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Wspólae paoiedzenle Prezydiów
Wojewódzkiego 1 Powiatowego KoiniietaFJl

Proletariusze wszystkich krajów, /getcie sigl]

Kluczowe problemy
wsi podkrakowskiej
tematem obrad

zawsze

Ocena
a

żywej

były za-

na ogół

dyskusji
zastępcy

Powiato-

• Osobnym punktem wczoraj­
szej konferencji było uchwa­
lenie zmian w składzie Pre­
zydium Woj. Komitetu FJN.
I tak, na miejsce Franciszka
Gesinga powołano do prezy­
dium lnż. St. Kozloła, prze­
wodniczącego WK ZSL, na

wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WK FJN powołano lnż.
U. Jaworskiego, dotychczaso­
wego sekretarza Woj. Komi­
tetu FJN. Na sekretarza zaś
Woj. Komitetu FJN wybrano
Zdz. Zarzyckiego, kierownika
biura WK FJN i członka pre­
zydium WK FJN.
■Na zakończenie postanowio­
no włączyć do zbiorów Mu-
żeum Narodowego, Muzeum

Historycznego m. Krakowa
brąz Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu „Odznakę
Grunwaldzką”, piękny medal
Wybity dnia 15 lipca 1960 ro­
ku przez Ogólnopolski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu,
wręczając przedstawicielom
tych instytucji odznaki i akty
Włączenia do zbiorów. (Apio)

ftraków,

piątek 24

sierpnia 1062 r,

•Kok XIV
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Ponad 4 nild złatych na Inwestycje

Tarnowskie „Azoty"
stają sią
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Szczegóły zamachu

powiatu kra-

wnioski z dys-
Motyka wska-

* (Inf. wł.) Wczoraj w sali
posiedzeń Wojewódzkiego
Komitetu FJN odbyło się pod
przewodnictwem I sekretarza
KW PZPR w Krakowie, posła
Pa Sejm, tow. L. Motyki
■wspólne posiedzenie Woje­
wódzkiego i Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du.

Tematem posiedzenia było
■w pierwszym rzędzie zagad­
nienie koordynacji pracy
Wiejskich Komitetów FJN, o-

mówienie wyników pracy za

Okres rocznej działalności Po­
wiatowego Komitetu Frontu
'Jedności Narodu w Krako­
wie (od lipca ub. r.), jak też
'określenie zakresu i charakte­
ru działalności WK FJN we

Wsiach powiatu krakowskie­
go.
* W okresie minionego roku
■powołano do życia 202 Wiej­
skich Komitetów FJN. Wyniki
W pracy nie
dowalające,
jest ujemna.
■W trakcie
Pad sprawozdaniem
przewodniczącego
Wego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu w Krakowie Jó-
fcefa Kajdasa prawie wszyscy
'dyskutanci poruszali zagad­
nienia istotne i decydujące o

przyszłej pracy PK FJN na

terenie wsi
kowskiego.
1 Wyciągając
kusji tow. L.
żal na kluczowe zadania sto­
jące przed Wiejskimi Komite­
tami FJN. Przede wszystkim
trzeba zdać sobie sprawę, że

Komitety te są pomostem, łą­
czącym szerokie masy społe­
czeństwa z partią i rządem.
Komitety FJN będą wtedy
dobrze pracowały, jeżeli zda­
dzą sobie w pełni sprawę z

bezwzględnej potrzeby istnle-
tiia i potrzeby korzyści, ja­
kie przynoszą ogółowi społe­
czeństwa. Absolutnie wszyst­
ko, co się na wsi dzieje, nie
powinno być im obce. Zaga­
dnienie łączności miasta ze

■wsią, to akcja, która powin-
tia podnieść prestiż Komite­
tów FJN.
’

Cały program pracy na ni-
•wie oświaty ogólnej, poza­
szkolnej to dalsze zadania.
Sprawy gospodarskie, plany
•wiejskie, plany zasiewów —

•słowem określenie kierunku
gospodarki wiejskiej jest
jedną z kluczowych pozycji
'programu pracy Wiejskich
Komitetów. Powinny one za­
jąć się przede wszystkim po­
pularyzacją 1 objaśnianiem
•map glebowych, których duża
ilość znajduje się przecież na

terenie wsi i które określają
•właśnie ten kierunek gospo­
darki wiejskiej, a które nie­
stety dla wielu rolników są
(nieczytelne.
’ Dużo uwagi poświęcono
kulturze 1 higienie życia co­
dziennego na wsi. Sprawa ta

Sączy się też ściśle ze sprawą
'opieki społecznej. Zadaniem
Wiejskich Komitetów FJN

jest m. in. usunięcie z kraj­
obrazu wsi podkrakowskiej
‘niechlujstwa, brudu i ubó-
tetwa wyglądu.

Warunki pracy na terenie
podkrakowskim z uwagi na

specyficzny charakter wy­
tworzony bliskością wielkie­
go miasta i ośrodka przemy­
słowego są trudne. Dlatego
też trzeba jak najenergicz­
niej włączyć do pracy Gro­
madzkie Komitety FJN, oto­
czyć je opieką, opracować dla
nich plan działania, podnieść
ich prestiż w gromadzie — po­
wiedział m. in. tow. Motyka.
' W wyniku posiedzenia przy­
jęto plan pracy Powiatowego
Komitetu FJN na IV kwartał
■rb.

kombinatem chemicznym

Z AKCJI GROTOŁAZÓW SPELEOKLUBU
WARSZAWSKIEGO PTTK W PODZIEMIACH BIECZA.

Biecz (pow. Gorlice, woj. rzeszowskie), stare miastecz­
ko niczym nie przypomina już dzisiaj swej dawnej świe­
tności. Zostały tylko stare budowle. Ale 5 wieków temu
kwitło tu życie. Biecz należał do najbardziej „znacz­
nych” miast w Polsce Południowej, był stolicą kasztela­
nii bieckiej, słynął z handlu winem.

Olbrzymie istniejące do dziś piwnice, niegdyś wypeł­
nione po brzegi „węgrzynem” stoją puste, niekonserwo-
wane i powodują w różnych miejscach zapadanie się je­
zdni, ziemi, zarysowanie ścian domów.

Szczegółowe zbadanie 1 sporządzenie planów podziemi
pozwoli na opracowanie sposobu zabezpieczenia miasta

przed ruiną.
Na zdjęciu: Grotołazi w podziemiach pod wieżą ra­
tusza W Bieczu. CAF — fot. Kwiatkowski

Ile importujemy zboża?

Są Jeszcze
wolne miejsca

na UJ
Rekrutacja na pierwszy rok na

Uniwersytecie Jagiellońskim nie
została jeszcze zakończona. Jak
nas informują władze uczelni, w

dniach od 25 do 30 września od­
będą się dodatkowe egzaminy w

zakresie matematyki, fizyki, filo­
logii rosyjskiej, filologii klasycz­
nej, 1 muzykologii. Termin skła­
dania podań do 10 września. O

przyjęcie w dodatkowym terml-
r-ie mogą się starać kandydaci,
którzy zdali egzamin I nie zestaii

przyjęci z powodu braku miejsc
lub osoby, które nie mogły zda­
wać egzaminów w lipcu. w tym
drugim wypadku wymagane bę­
dą dowody iż kandydat rzeczy­
wiście nie mógł zdawać egzami­
nu w pierwszym termlme.

Dotychczas przyjęto na UJ —

3193 osoby. Zgłoszeń było 2413.

„Modne” w tym roku były kie­
runki: filologiczny
filologia angielska)
biologia.

Przenrawadzono
sprawdza1ącv eczam'n z języków
obcych dla kandydatów na wszy­
stkie kierunki studiów. Wynik
tego egzaminu nie wpłynął na

przyjęcie ale studentów, którzy
go nie zdawali, będzie obowiązy­
wało snedalne koloouium na

pierwszym roku studiów, (am).

(szczególnie
archeologia i

w tym roku

WARSZAWA (PAP)
Jak już podawaliśmy, w

Kanadzie bawi wicemin. han­
dlu zagranicznego — Franci­
szek Modrzewski. Udał się on

tam, aby wziąć udział w uro­
czystości otwarcia kanadyj­
skiej wystawy narodowej w

Toronto oraz przeprowadzić
rozmowy w sprawie dalszych
dostaw zbóż. Rozmowy te

przyniosły w efekcie podpisa­
nie przez wicemin. Modrzew­
skiego oraz kanadyjskiego
ministra rolnictwa — Alvma
Hamiltona porozumienia,
przewidującego sprzedaż do
Polski 300 tys. ton pszenicy.
Transakcja ta, przedstawiają­
ca wartość kilkunastu milio­
nów dolarów, została dokonana
na warunkach kredytowych.
Dostawy nastąpią jeszcze w br.
Jednocześnie obie strony u-

zgodnily, iż na podobnych
warunkach będziemy mogli
dokonać w niedługim czasie
zakupu dalszych 200 tys. ton

pszenicy.
Import zbóż z Kanady ma

już niejako charakter trady­
cyjny. W r. 1959 — również
na warunkach kredytowych
— zakupiliśmy w tym kraju
łącznie 120 tys. ton pszenicy
i jęczmienia (dostawy te czę­
ściowo były realizowane w

1960r.),awr.ub. — 500 tys.
ton pszenicy.

AA
Na marginesie porozumienia z

Kanadą
ilościach

jemy.
W 1961

nie zboża za 592,1 min zł dewizo­
wych, co stanowiło 8,8 proc, war­
tości całego naszego importu w

tym roku. Zakupy te dotyczyły’
głównie

'

pszenicy (1.739 tys. tou

za 449,4 min zł dewizowych). Rów­
nocześnie za przeszło 70 min zł

dewiz, sprowadziliśmy ponad 310

tys. ton żyta oraz za ok. 62 min
zł dewiz. jęczmień, a także

pewne mnićjsze ilości kukurydzy.

warto podać w Jakich
i skąd zboże Importu-

r. sprowadziliśmy łącz-

szeregu lat wydajemy «na-

kwoty dewizowe na zakup
Od

czne

zboża. Od 1956 do 1960 r. za spro­
wadzone ok. 8 min ton zbóż mu-

siellśmy wydać 2 mld zł dewiz,
(a mówiąc Inaczej — pół miliarda

dolarów).
Ten import (prowadzony na

Warunkach kredytowych) może

być, oczywiście, opłacany tylko
w jeden jedyny sposób: drogą
sprzedaży naszych towarów. Tru­
dne to i bolesne dla naszego bi­
lansu płatniczego i dla całej go­
spodarki narodowej. Oto np. wy­
datki związane z importem zbóż

wyniosły w ub. r . mniej więcej
tyle, ile łączne dochody z eks­
portu obrabiarek do metali, ta­
boru kolejowego oraz statków 1
ich wyposażenia. A zatem wy­
datki te „zjadły” blisko 10 proc,

całego naszego eksportu w 1961 r.

Radykalne zmniejszenie spoży­
cia zbóż jest obecnie u nas nie­
możliwe. Można Jedynie mówić o

bardziej racjonalnym gospodaro­
waniu,
całego probierni!
szukać w rolnictwie

Generalnego rozwiązania
trzeba zatem

Ceraz więcej
ibota

w magazynach
WARSZAWA (PAP)

W magazynach gminnych spół-
slę do

ziarna,
się o-

12 tys.

dzielni i PZZ znalazło
20 bm. ponad 80 tys. ton

Dzienny skup kształtuje
statnio w granicach ok.
ton, z czego 2/3 dostarczają rol­
nicy indywidualni.

W realizacji dostaw przoduje
dotychczas woj. poznańskie. Tak­
ie na Lubelszęzyźnie 7 wsi wy­
konało plan dostaw w całości.

Dotychczas najlepiej przebiega
skup (poza Wielkopolskąl w wo­
jewództwach zielonogórskim 1

katowickim, słabiej natomiast w

województwach: rzeszowskim,
krakowskim i wrocławskim.

(Inf. wł.). O Zakładach A-

'zotowych im. F. Dzierżyńskie­
go w Tarnowie wie się na o-

■gół mniej, aniżeli o innych
'sztandarowych obiektach na­
szej chemii, jak np. o Oświę-
miu czy Kędzierzynie. A tym­
czasem okazuje się, że właś-
'nie zakłady tarnowskie wyra­
stają dosłownie na naszych o-

■czach na pierwszy pod wzglę­
dem zakresu (rozmiarów) i
wartości produkcji kombinat
Chemiczny w Polsce. Dopiero
W ciągu następnych kilku lat
'po 1965 r. prymat w tej dzie­
dzinie mają objąć Zakłady
Petrochemiczne w Płocku.

Zanim jednak Zakłady Azo­
towe Tarnów wyjdą na czoło
■polskiej chemii, trzeba tu w

latach 1962-1965 zainwestować
'4.235' min zł. Za tę sumę, z

'której do 1965 r. zamierza się
■wydać 3.305 min zł, zbuduje
'się nowe, wielkie zakłady
Chemiczne — tzw. Tarnów II.

'Podstawowym surowcem w

'produkcji tych zakładów bę­
dzie gaz ziemny sprowadzany
do Tarnowa z południowych
■rejonów kraju. Temu właśnie
Celowi rozbudowy zakładów
'azotowych poświęcona była
•specjalna narada, która odby­
ła się wczoraj w Dyrekcji Za­
kładów w Tarnowie. Wzięli w

niej udział wicepremier J. To­
karski, minister Przemysłu
Chemicznego A. Radliński,
■wiceminister Budownictwa 1
'Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych S. Fariaszewski, I
'sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie L. Motyka, sekretarz
KW PZPR w Krakowie tow.

Pękala. I sekretarz KP PZPR
w Tarnowie tow. M. Hebda,
a także przedstawiciele przed­
siębiorstw wykonujący inwe­
stycje na terenie zakładów.
' W czasie narady omówiono
'środki, które umożliwią ter­
minowe wykonanie wszyst­
kich budowanych obecnie 1

planowanych obiektów. A jest
•ich niemało. Wystarczy po­
wiedzieć, że obecnie wznosi'
•się na terenie „Azotów” aż
'60 obiektów. Buduje je 20 wy­
specjalizowanych przedsię­
biorstw. O tempie prac najle­
piej świadczy to. że wartość
'samych tylko robót budowla-
Po-mont azowych wynosi śre­
dnio pół miliarda złotych ro­
cznie. Natomiast w ogóle na­
kłady inwestycyjne np. w ro­
ku 1963 wyniosą 863 min zł,
'natomiast w roku 1964 aż
'1.260 min zł.
■W czasie narady omówiono
także szczegoiowo sprawy re­
alizacji inwestycji w roku
•bieżącym. Okazuje się, że z 10
obiektów, które miały rozpo­
cząć produkcję w tym roku. 7
obiektów bądź już pracuje,
bądź też, zgodnie z planem,
zostanie uruchomione w ter­
minie. Na pozostałych 3 o-

biektach powstały trudności z

■ukończeniem ich w terminie,

'gdyź wykonawcy nie otrzy-
taali na czas aparatury pocho­
dzącej z importu. Ich urucho­
mienie nastąpi więc dopiero
■w 1963 r.

' Po naradzie wicepremier J.
Tokarski oraz pozostali ucze­
stnicy narady, zwiedzili od­
daną w końcu czerwca br.
pierwszą w Tarnowie Szkołę
Tysiąclecia na terenie dzielni­
cy Swierczków, a także znaj­
dującą się na ukończeniu dru-
•gą z kolei Tysiąclatkę im. Ma-
tii Konopnickiej budowaną w

Tarnowie, (js)

Na Wybrzeżu spędziło
wakacje kilka grup dzieci
polskich z Francji, Belgii,
Austrii i innych krajów.
Długo będą zapewne wspo­
minać wakacje spędzone
nad Bałtykiem...

CAF — fot. Kosycara

Spotkanie ambasadorów
ChRL i USA

WARSZAWA (PAP)
23 bm. w Pałacu Myśliwiec­

kim w Warszawie odbyło się
kolejne spotkanie ambasado­
rów Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Stanów Zjednoczo­
nych AP. Rozmowa trwała
godzinę i 50 minut.

Ustalono, że następne
tkanie odbędzie się 11
dziernika br.

spo-
paź-

Pozostajemy w tyle
za ZSRR

w budowaniu rakiet

dalekiego zasięgu
- stwierdza Kennedy

o■-
Eouferencii prasowa prezydenta OSI

• WASZYNGTON (PAP)
’ W środę odbyła się Wa-

I

I

•szyngtonie cotygodniowa kon­
ferencja' prasowa prezydenta
Kennedyego. Najwięcej miej­
sca zajął na niej
Współzawodnictwa
'ZSRR w dziedzinie
wania Kosmosu, a

'takie sprawy jak: sytuacja w

'Berlinie zachodnim, list Ken­
nedyego do Adenauera,
•moc USA dla zagranicy,
tuacja w Kongo, stosunki
iministracji z Kongresem i
•ne.

Prezydent Kennedy przyz­
ba!, że Stany Zjednoczone u-

'stępują Związkowi Radziec­
kiemu w opanowywaniu Kos­
mosu i że upłynie jeszcze spo­
ko czasu, zanim będą mogły
dogonić Związek Radziecki w

'tej dziedzinie. „Pozostajemy
W tyle za Związkiem Radziec­
kim w budowaniu rakiet da­
lekiego zasięgu” — podkreś­
lił mówca. Do budowy rakiet
takich rozmiarów, jakimi dy­
sponuje Związek Radziecki,
•przystąpiliśmy dość późno.
Jest to kolosalna praca. Tak
•więc pozostaliśmy w tyle i
•będziemy nadal pozostawać
•za Związkiem Radzieckim w

•ciągu pewnego czasu.
• Kennedy wskazał, że ra­
dzieckie rakiety kosmiczne są
'znacznie potężniejsze od tej,
•nad którą pracują uczeni a-

'merykańscy, realizując pro-

problem
USA i

opanowy-
następnie

po-
sy-
ad-
in-

projekt „Saturn”. W chwili o-

becnej Stany Zjednoczone po­
dejmują ogromne wysiłki w

'swych pracach naukowo-ba­
dawczych, dążą do zbudowania
'bardziej potężnej rakiety, co

Wymaga jednak ogromnych
tum pieniężnych.
'

Każdy, kto usiłuje twier­
dzić, że nie pozostajemy w tej
'dziedzinie za Związkiem Ra­
dzieckim, okłamuje naród a-

tnerykański — oświadczył
Kennedy. Upłynie niemało
czasu, zanim zrównamy się ze

'Związkiem Radzieckim. Nie
imamy jednak żadnych pod­
staw, by sądzić, że Związek
Radziecki nie poczyni w tym
'czasie dalszych postępów w

dziedzinie badania przestrzeni
kosmicznej.

Na zakończenie omawiania
'tego tematu prezydent Ken-
bedy podkreślił, że mimo to
ima nadzieję, iż Stany Zjedno­
czone potrafią dogonić i prze­
ścignąć Związek Radziecki w

dziedzinie opanowania Kos-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Sierpień się już kończy,
nic też dziwnego, że każdy
słoneczny dzień nad mo­
rzem ściąga na plażę tłu­
my urlopowiczów.

Na zdjęciu: Nad morzem

w Jelitkowie.

CAF — fot. Kosycarz
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Dotyckczcsewe śledztwo nie przyniosło
większych rezultatów

PARYŻ (PAP).
W świetle informacji uzu­

pełniających Agencja France
Presse podała następujące oko­
liczności nieudanego zamachu
na prezydenta de Gaulle’a:

W środę wieczorem, po za­
kończeniu obrad Rady Mini­
strów prezydent de Gaulle o-

puścił Paryż w drodze do Vil-
lacoublay, skąd samolot woj­
skowy miał go zawieść na lot­
nisko Saint-Dizier położone w

pobliżu rezydencji generała
Colombey - les-Deux - Eglises.
Prezydent spędził tam waka­
cje, które przerwał, aby prze­
wodniczyć posiedzeniu Rady
Ministrów. Generałowi de
Gaulle?owi towarzyszyła jego
żona i zięć płk. de Boissieu.

O godzinie 19 min. 20 gmt, przy
zapadającym zmroku, mały orszak

prezydenta opuścił stolicę. Skła­
dał się on z dwóch samochodów
DS Citroen oraz dwóch motocy­
klistów prefektury policji. W je­
dnym samochodzie jechał prezy­
dent z towarzyszącymi mu osoba­
mi, w drugim inspektorzy bezpie­
czeństwa.

Opuszczając Paryż samochody
rozwinęły szybkość ponad 100 km
na godzinę. Osiem kilometrów da­
lej pojazdy wjechały w Aleje
Wyzwolenia przedmieścia Petit
Clamart na pograniczu departa­
mentów Sekwany i Seine-et-Oise.

Aleja jest szeroka i źle oświetlo­
na. Wzdłuż trasy wznosi się kilka
domów 1 sklepów położonych
wśród pustkowi 1 ogrodów.

W momencie, gdy DS wjeżdżały
do Petit Clamart naprzeciwko po­
jawił się wolno jadący prywatny
samochód z czterema pasażerami.
Przy prawej krawędzi chodnika
Alei Wyzwolenia stała ze zgaszo­
nymi światłami mała ciężarówka
„Estafette” marki Renault żółtego
koloru. Gdy orszak prezydencki
znalazł się na wysokości cięża­
rówki grupa
osób oddała

maszynowej,
pierwszą DS.
w hełmie jednego z eskortujących
policjantów.

Mijający orszak generała pry­
watny samochód zatrzymał się
nagle: kierowca otrzymał postrzał
w rękę. W tym momencie zama­
chowcy wskoczyli do ciężarówki
oddając jeszcze jedną salwę.

50 metrów dalej orszak znalazł

się ponownie pod ostrzałem. Tym
razem ogień kierowany był z le­
wej strony Alei, gdzie w wąskiej
prostopadłej uliczce znajdował się
również ze zgaszonymi światłami
Citroen.

W sąsiednim budynku, w któ­
rym znajduje się sklep z apara­
tami telewizyjnymi, panika ogar­
nęła lokatorów. Dwanaście kul

wybiło szybę. Eksplodował aparat
telewizyjny. Dwie kule utkwiły
w ścianie korytarza.

Żółta ciężarówka zamachowców

zawracając z drogi zniknęła w

mroku, podobnie jak Citroen.
Nie zatrzymując się orszak ge­

nerała zmierzał w kierunku lotni­
ska z szybkością, na jaką pozwa­
lały dwie przedziurawione kula­
mi opony samochodu prezydenta.

W kilka minut później obydwie
DS zatrzymały się przy bramie

wiodącej na lotnisko. Generał de
Gaulle wysiadł z samochodu o-

trzącając szkło rozbitych szyb z

ubrania. Podstawiono natychmiast
nowy samochód, który podwiózł
generała na pole startowe.

Dopiero teraz można było prze­
prowadzić dokładne oględziny sa­
mochodu prezydenta. Pojazd byl
przestrzelony przez 6 kul. Pociski

stojących za wozem

trzy salwy z broni
Kule dosięgnęly

Dwie kule utkwiły

Mianowane komendanta
miasto

dla stolicy HRD
BERLIN (PAP)

23 bm. Ministerstwo Obro­
ny Narodowej NRD podało
do wiadomości, iż, zgodnie z

decyzją Rady Ministrów NRD,
minister obrony narodowej
mianował komendanta stolicy
NRD — Berlina, w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa i
spełnienia związanych z tym
zadań.

Z dniem 23 sierpnia, br. ko­
mendantem miasta mianowa­
ny został generał Helmut
Poppe, któremu podlegać bę­
dą jednostki wojsk pograni­
cznych w Berlinie dotychczas
podległe Ministerstwu Soraw
Wewnętrznych, jak również
inne jednostki i urządzenia
armii ludowej NRD. Siedzibą
komendanta jest Berlin —

Karlshorst.

strzaskały tylnią szybę. Postrzela­
ny był również drugi samochód.

Wysłane do Petit-Clamart pa­
trole policyjne odnalazły wkrótce

porzuconą żółtą ciężarówkę w od­
ległości około kilometra od miej­
sca zamachu. Z samochodu uno­
siła się wstęga dymu. Był to plo-
nący lont kilogramowej bomby
plastikowej, którą zamachowcy
zamierzali wysadzić samochód. PO

rozbrojeniu bomby znaleziono w

ciężarówce dwa lekkie karabiny
maszynowe, granat obronny i gra­
nat zapalający.

W deklaracji złożonej
przedstawicielom prasy mini­
ster spraw wewnętrznych Ro­
ger Frey potwierdził przyto­
czone przez Agencję France
Presse okoliczności zamachu.
Minister dodał, że według
pierwszych rezultatów śledz­
twa bojówka składała się z o-

koło 12 zamachowców. Wy­
strzelono 120 do 150 pocisków.

Minister przypomniał, że

generał de Gaulle udaje się
do Villacoublay inną za każ­
dym razem drogą. Trasa jest
ustalana w ostatniej minucie
przez władze bezpieczeństwa.
Roger Frey wyraził ubolewa­
nie, że prezydent miał tak
słabą eskortę. „Gdyby inny
samochód z ludźmi dobrze u-

zbrojonymi wchodził w skład
orszaku można by było odpo­
wiedzieć ogniem na strzały
zamachowców”.

Minister wyraził opinię, że
„celem nr 1 wywrotowej or­
ganizacji, której szefowie
znajdują się poza granicami
kraju, jest zgładzenie prezy­
denta Republiki”. Minister
nie nazwał tej „wywrotowej
organizacji”, po imieniu, acz­
kolwiek wszystkim wiadomo,
że chodzi o OAS.

Minister podał wreszcie do
wiadomości, że w wyniku roz­
mowy z premierem Pompidou
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Młodzież ZMS-owska
czci pcmięć

Stanisława

Dubois
WARSZAWA (PAP)

Liczna grupa przyjaciół i
towarzyszy walki .Stanisława
Dubois przybyła w śyodę wie­
czorem do ZMS-owskiego o-

bozu w Mirkach k. Olsztyna
na ognisko poświęcone pa­
mięci tego działacza, tak po­
pularnego przed wojną wśród
młodzieży robotniczej.

Szczególnie gorąco powita­
ła młodzież najbliższą rodzi­
nę zmarłego — żonę Kazi­
mierę, syna Macieja, siostry
Zofię i Marię. Serdecznie
przyjęto również żonę znane­
go pisarza — Nelly Strugową.

O Stanisławie Dubois mówili
m. in. jego przyjaciele i współ­
towarzysze walki wicemin. kul­
tury i sztuki — Kazimierz Rusi­
nek, przedwojenny działacz
„Wici”, obecnie członek władz

naczelnych ZSL 1 poseł na Sejm
— Marian Kubicki,
wiceprzewodniczący OM

Henryk Jędrzejewski,
robotniczych związków
wych — Jan Mulak.

Wspomnienia pozwoliły
rzyć życie i walkę
Dubois o swobody demokratycz­
ne i prawa ludu, jego udział w

III Powstaniu Śląskim. Działal­
ność w PPS, ruchu Jednolito-

frontowym, w redakcji „Dzien­
nika Popularnego”, pracę przy
organizacji hufców „Czerwonego
Harcerstwa”. Ukazały sylwetkę
człowieka zawsze młodego i po­
godnego, świetnego organizatora
i mówcy, przyjaciela młodzieży.

długoletni
TUB —

działacs

sporto-

odtwo-

Stanisławą

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 16.30
do 18. Jeżeli więc potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzisiej­
szym na nr

536-23
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Kennedy ego

SUBANDRIO POWRÓCIŁ
EO DJAKĄRTY

DJAKAfcTA (PAP). Powrócił
tu z USA minister spraw zagra­
nicznych Indonezji Subandrio,
który przewodniczył delegacji in­
donezyjskiej w rokowaniach z

Holandią w sprawie Irianu Za­
chodniego. Jak wiadomo, roko­
wania te zakończyły się 16 sier­
pnia podpisaniem układu między
obu krajami o przekazaniu Iria­
nu Zachodniego Indonezji.

Na lotnisku Fubandrio oświad­
czył, że bez walki narodu

nezyjskiego trudno byłoby
gnać sukces w rozwiązaniu
stii Irianu Zachodniego.

KP Algierii
wzywa do głosowania

na listy FLH
SYTUACJA W ASTURII

PARYŻ (PAP). Korespondent
agencji France Presse zwraca u-

wagę na zaostrzenie się z każ­
dym dniem sy uacji w Astm ii,
gdzie pogłębia się konflikt mię­
dzy górnikami tamtejszego zagłę­
bia a władzami frankistowskimi.

Zgodnie z decyzją gubernatora
cywilnego trzy dalsze kopalnie zo­
stały zamknięte. Ogółem w czwar­
tek rano ponad 7,000 górników
zostało bez pracy wskutek ogło­
szenia lokautu.

Franktetowski minister pracy
wygłosił orzemówienie, w którym
groził górnikom surowymi san­
kcjami.

intlo-

osią-
kwe-

USTALONO
PUNKTY EWAKUACJI

OBCYCH WOJSK Z LAOSU
NOWY JORK (PAP). Agencja

AP donosi z Vientiane, że w

czwartek laotański rząd koalicyj­
ny ustalił punkty, przez które
ewakuowane będą z Laosu woj­
ska państw obcych. Ogłoszony w

tej sprawie komunikat stwier­
dza, że punkty takie będą się
znajdowały w Vientiane, dolinie
Amfor oraz w Nhommarat.

Korespondent tej samej agen­
cji donosi z Wellington, że pre­
mier Nowej Zelandii oświadczył
w czwartek, iż wojska tego kraju
stacjonujące w Syjamie
czątku czerwca, zostaną
ne w najbliższym czasie,
nie podał dokładnego
ewakuacji tych oddziałów, przy­
puszcza się jednak, że nastąni to

mniej więcej za

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tnosu „pod koniec obecnego
dziesięciolecia”.

Na pytanie dotyczące reak­
cji Stanów Zjednoczonych na

zlikwidowanie przez Związek
Radziecki komendantury gar­
nizonu wojsk radzieckich *

Berlinie, Kennedy ograniczył
się do wskazania, że w tej
sprawie opublikowane zostało
już oświadczenie Departa­
mentu Stanu, i że Stany Zje­
dnoczone będą konsultować
się w związku z tym posunię­
ciem z rządem brytyjskim i
francuskim.

Opublikowane na krótko
przed konferencją pr&3ową
Kennedyego oświadczenie De­
partamentu Stanu stwierdzało
m. in., że niezależnie od de­
cyzji Związku

'

Radzieckiego,
komendanci zachodni w Ber­
linie nadal będą wykonywać
'swoje obowiązki i prawa w

tym mieście.
Kennedy zapytany na te­

mat ostatniego swego listu do
kanclerza NRF, Adenauera o-

świadczył, iż nie widzi po­
trzeby publikowania jego tre­
ści w Waszyngtonie. Niemniej
dodał, iż poruszył w tym. liś-

Kosmonauci

od po-
wycofa-
Premier
term:nu

medale FAI

trzy tygodnie.

BEJRUCIE
Wiceprezydent

’ JOHNSON W
KAIR (PAP).

Stanów Zjednoczonych, Lyndon
Johnson przybył w czwartek

przed południem do Bejrutu.
Johnson spotka się z prezyden­
tem Libanu, gneerałem Cheha-
bem i premierem Karamane.

W piątek Johnson odleci do Te­
heranu. W ten sposób rozpoczyna
sięt jego 19-dniowa podróż, która

zawiedzie go z kolei na Cypr, do

Turcji, Grecji i Włoch.

Amerykanie twierdzą, że celem

podróży jest „zacieśnienie więzów
przyjaźni między Stanami Zjed­
noczonymi i krajami położony­

mi we wschodnim basenie Morza

Śródziemnego.

. ZAKAZ „MEIN KAMPF”
W BRAZYLII

RIO DE JANEIRO (PAP). „Ze
względów politycznych, społecz­
nych, prawnych i po prostu ludz­
kich” — jak stwierdza oficjalny
komunikat — ministerstwo spra­
wiedliwości Brazylii uznało za

konieczne wydanie zakazu roz­
powszechnienia książki Adolfa

Hitlera, wznowionej w 1962 r. w

języku portugalskim pt. „Minką
Luta” przez faszystowskie wy­
dawnictwo w Sao Paulo.

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańskie towarzy­

stwo astronautyczne zakomu­
nikowało, że dwaj pierwsi
kosmonauci radzieccy Gaga­
rin i Titow oraz pierwszy kos­
monauta amerykański She-
pard, otrzymają 28 września
medale im. Delaveaux za u-

stanowienie pierwszych re­
kordów w Kosmosie. Medale
te mają im być nadane przez
Międzynarodową
Lotniczą na jej
posiedzeniu.

Oprócz wspomnianych kos­
monautów, medale im. Dela-
veaux, przyznawane za „usta­
nowienie absolutnych rekor­
dów świata”, otrzyma rów­
nież lotnik amerykański oraz

dwóch lotników radzieckich
za ustanowione w 1961 r. re­
kordy świata na samolotach
odrzutowych.

Federację
dorocznym

cle sprawę stosunków między
USA a NRF oraz zapewnił A-
denauerą, że w polityce woj­
skowej USA w Europie nie
zaszły żadne zmiany.

Mówiąc o problemie kongij-
skim Kennedy oświadczył, iż

administracja amerykańska
■popiera opublikowany nieda­
wno plan U Thanta w spra­
wie rozwiązania kryzysu kon-
gijskiego.

W odpowiedzi na pytanie
jednego z dziennikarzy czy u-

ważałby za rzecz pożyteczną
■spotkanie się z N. S. Chrusz-
czowem, jeśli szef rządu ra­
dzieckiego przybędzie do No­
wego Jorku na sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego ŃZ — pre­
zydent Kennedy stwierdził, że
nie ma dotychczas żadnej
wiadomości na temat ewen­
tualnego przybycia N, S.
Chruszczowa do USA. Oczy­
wiście — dodał prezydent
Kennedy — jeśli szef rządu
radzieckiego przybędzie, to
■mam nadzieje, że będę miał
możność spotkania się z nim
i odbycia rozmowy.

Następnie prezydenta Ken-

■nedy’ego zapytano, czy wia­
domo mu coś na temat’„lądo-
tiowania na Kubie wojsk kra­
bów bloku komunistycznego”
•— jak doniosły o tym nieda­
wno niektóre dzienniki ame­
rykańskie.

Prezydent odpowiedział, że

rząd Stanów Zjednoczonych
'nie ma żadnych informaęji na

ten temat i dodał, iż rząd a-

merrkański wie, że ostatnio
W'zrosły dostawy różnych to­
warów i sprzętu z krajów so­
cjalistycznych na Kubę:
■zwiększyła się także liczba
różnych specjalistów przyby­
wających na Kubę z tych kra­
jów. Gdy prezydenta Kenne­
dyego zapytano, czy uważa,
że jest to wymierzone prze­
ciwko któremuś z krajów A-

meryki Środkowej — prezy­
dent odpowiedział, że rząd a-

merykański nie ma żadnych
dowodów, iż twierdzenia tego
rodzaju są uzasadnione.

O-

ALGIER (PAP)
Biuro Polityczne Algierskiej

Partii Komunistycznej ogłosi­
ło komunikat, w którym wy­
raziwszy ubolewanie z powo­
du antydemokratycznych me­
tod wyznaczania kandydatów
w wyborach 2 września, wzy­
wa niemniej Algierczyków do
głosowania na listy Algier­
skiego Frontu Wyzwolenia
Narodowego. „Aby zaoszczę­
dzić ojczyźnie anarchii i a-

wantur, aby zapewnić szybko
krajowi republikański rząd i
trwałe instytucje — głosi ko­
munikat — Algierska Pirtia
Komunistyczna wzywa cały
naród do masowego głosowa­
nia 2 września na listy FLN”.

Slow sil**

Burzliwe
ATOM W SŁUŻBIE POKOJU

Fizykotcchniczny Instytut w Leningradzie posługuje się
doświadczalnym reaktorem o mccy 10 milionów wattów,
dla badań podstawowych cząsteczek materii oraz do pro­
dukcji radioaktywnych izotopów.

Na zdjęciu: Przegląd wyposażenia „gorącej” kamery, w

której otrzymane z reaktora radioaktywne związki są pacz­
kowane przy pomocy manipulatorów.

CAF

Szczegóły zamachu

na de Gaulle’a
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podjęte zostały pewne zarzą­
dzenia. Jakie — tego Roger
Frey nie sprecyzował.

PARYŻ (PAP).
Śledztwo w sprawie zama­

chu na prezydenta de Gaulle'a
nie poczyniło w czwartek
większych postępów. Odnale­
ziono jedynie właściciela ga­
rażu, który wynajął zatna-

demonstracje
w Algierze

WYSTĘPY MUZYKÓW
POLSKICH W HOLANDII
HAGA (PAP). W międzynarodo­

wym festiwalu muzycznym, któ-

ry odbył się ostatnio w Kerkra-

de, uczestniczyli
Władysław
Wroński.

Dzienniki

„De Nieuwe
i Limburga
mieszczają
(notatek o występach
polskich. .

artyści polscy
Szpilman i Tadeusz

holenderskie, m. In.

Schiedamse Courant”

Dagblad” za-

szereg pochlebnych
muzyków

Kikołafew i Popowicz
w telewizji
moskiewskiej

MOSKWA (PAP)
N-owi kosmonauci radzieccy

Andrian Nikołajew i Paweł
Popowicz wystąpili w czwar­
tek wieczorem w telewizji
moskiewskiej i opowiedzieli
wielomilionowemu audyto­
rium o swej wyprawie poza
Ziemię.

Telewidzowie ujrzeli na­
stępnie utrwalone na taśmie
filmowej obrazy przygotowań
Nikołajewa i Popowicza do
lotu oraz fragmenty transmi­
sji telewizyjnych w Kosmosu.

■

ć?=

RT

Dziś na słynnym mediolańskim torze „Yigorelli” rozpo­
czynają się mistrzostwa świata — rewia najszybszych ko­
larzy. Wraz z wieloma znakomitymi zawodnikami wystar­
tują do eliminacyjnych pojedynków Polacy: sprinterzy —

Wacbecki i Zając oraz Józefowicz, który pojedzie w wyści­
gu indywidualnym na 4 km.

Na kilka tygodni przez mistrzo­
stwami wiązaliśmy wielkie na­
dzieje z osobą Zbigniewa Zająca.
Polak znajdował się w świetnej
formie. , pokonując w licznych
bezpośrednich pojedynkach ta­
kich zawodników jak m. in. mis­
trza świata Biąnchetto (Włochy),
oraz brązowego medalistę z po­
przednich mistrzostw świata —

Beancha (Australia). Po tych suk­
cesach przyszła jednak ciężka
choroba — Zając „zgubił” wysoką
formę. Na niedawnych mistrzo­
stwach Polski przeżywał tragedię,
w obu pojedynkach finałowych
miał upadki. W jakiej formie

znajduje się dziś b. mistrz Polski,
trudno nam przewidzieć. Według
trenera Kupczaka (swojego wy­
chowawcy) powinien on mimo

wszystko znaleźć się w pierwszej
czwórce najlepszych sprinterów
w świecie. Drugi nasz reprezen­
tant w sprincie Wacheckl nie ma

większych szans na odegranie
poważnej roli. Jeśli zakwalifiku­
je się do ćwierćfinałów to już o-

siągnhe wielki sukces. Józefowicz
na poprzednich mistrzostwach
świata w Zurichu zajął 13 miej­
sce. Od tamtych czasów poczynił
duże postępy 1 powinien przesu­
nąć się o klika miejsc do przodu.

31 bm. odbędzie się wyścig dru­
żynowy na szosie, na trasie 100

km. W skład polskiej drużyny
najprawdopodobniej wejdą: Be-

ker, E. Królak, Kudra i Fornal-

czyk. PZKol. postawił przed na­
szym zespołem zadanie wywal­
czyć 5 miejsce. Według nas, bio-
rac pod uwagę aktualną formę
Polaków, realizacja tego jest nie­
możliwa. Pamiętajmy, że podobne
plany mają na pewno reprezen­
tanci: ZSRR, Belgii, Włoch, Ho­
landii, Francji, Danii, Szwajcarii,
NRD, a nawet

Również nie

prezentantom.
dobre miejsca
dualnym (2 wrzęśnia — 185 km).
Obok czwórki wytypowanej do

wyścigu drużynowego będą star­
tować w indywidualnej próbie:
Stanisław *Gazda 1 Pokorny.

(KAZ)

Rumunii.

dajemy naszym re-

dużych szans na

w wyścigu indywl-

ALGIER (PAP)
W czwartek odbyła się w

Algierze „próba sił” — jak
nazywa to agencja AFP —

między Biurem Politycznym
FLN a kierownictwem Willa;
IV. Obie strony wezwały lud­
ność do uczestniczenia po po­
łudniu w dwóch różnych de­
monstracjach.

Na apel Willai IV, we wcze­
snych godzinach popołudnio­
wych przez miasto przecią­
gnęły dwa pochody liczące po
409—600 uczestników, którzy
demonstrowali pod hasłami:
„Dość słów — żądamy czy­
nów”, „Precz z kultem jedno­
stki”, domagając się natych­
miastowego uruchomienia fa­
bryk oraz przeprowadzenia
reformy rolnej.

W późniejszych godzinach po­
południowych na forum przed
gmachem h. gubernatora odbył
się inny wiec zwołany z inicjaty­
wy Biura Politycznego FLN. Tłum

Algierczyków, oceniony na 15—20

tys. osób, dał wyraz niezadowole­
niu z bezczynności władz i do­
magając się szybkiego unormo­
wania sytuacji, wśród zebranych
byli obok zwolenników Biura Po­
litycznego również stronnicy do­
wództwa Willai IV. Policja — po
zaatakowaniu gmachu kamienia­
mi przez niektórych uczestników
— zabarykadowała się 1 usiłowa­
ła rozproszyć ich za pomocą si­
kawek.

Do tlumóty przemówił z balko­
nu członek Biura Politycznego
FLN, Mohammed Sald. „Jesteśmy
po waszej stronie — zawołał on —

niech żyje naród”. Glos jego gi­
nął jednak często w tumulcie

protestacyjnych okrzyków.
Do zebranych przemówił rów­

nież sekretarz generalny Biura

Politycznego Khidder wskazując,
że walka nie jest jeszcze skoń­
czona i że Francuzi są jeszcze
obecni w Algierii. Przemówienie
swe zakończył wezwaniem do je­
dności.

Rekord Polski
kri plfwlni
w Lipsku

Wczorajsze pojedynki na

pływackich Mistrzostwach
Europy w Lipsku znów przy­
niosły dobre rezultaty. W,
trzech konkurencjach popra­
wiono rekordy mistrzostw,
których autorami są: 21-let-
ni Holender Empel na 200
klas 2,35,5 oraz na 100 m st.
mot. Niemka Noack 1,10,5 i
Holenderka Heemakerk 1,10,8.
Poprawiono także 10 rekor­
dów krajowych. Wśród nich'
znalazł się również i rekord
Polski w sztafecie 4 *100 m

, dow. mężczyzn — 3,53,6. Po-
, lacy płynęli w

muła, Aluchna,
Salamon.

Rezultat ten
kali w eliminacjach nie kwa^
lifikując się do finału.

chowcom żółtą ciężarówkę.
Zeznał on, że wypożyczają­
cym był niejaki Jean Nurat
zamieszkały w Górnej Sabau­
dii. Jak można było oczeki­
wać, nazwisko i adres okazały
się fałszywe. Ciekawsze było
oświadczenie właściciela ga­
rażu, że ten sam klient wy­
najął już ciężarówkę na okres
od 4 do 9 sierpnia. Otóż w

tym czasie prezydent de
Gaulle przybył, podobnie jak
22 bm. do Paryża, aby prze­
wodniczyć posiedzeniu Rady
Ministrów.

W pobliżu miejsca zamachu
policja znalazła inną jeszcze
ciężarówkę skradzioną wła­
ścicielowi. Ustalono, że cięża­
rówka była zaparkowana na

tym samym miejscu przez ca­
łe środowe popołudnie. Eks­
perci badają odciski palców
pozostawione w wozie.

Stanisława Walasiewicz
w Warszawie

W Warszawie przebywa sław­
na lekkoatletka okresu przed­
wojennego Stanisława Walasie-
wicz-OIscn. Przybyła ona z USA
na zaproszenie polskich organi­
zacji sportowych — PZLA, PKO1.,
klubu „Warszawianka”.

W czwartek 23 bm. wiceprze­
wodniczący GKKFiT Józef Rut­
kowski przyjął Stanisławę Walą-
slewicz-Olson oraz Jej uczennicę,
znaną lekkoatletkę amerykańską
Melody Mcarthy. Obecni byli
koledzy Walasiewiczówny z lat

przedwojennych, b. reprezentan­
ci Polski: Maria Kwaśniewska-
Maleszewska i Witold Gierutto.

Spotkanie upłynęło w miłej
atmosferze.

Walasiewicz w czwartek po po­
łudniu wyjechała do Spały na

obóz kadry lekkoatletów, a w

najbliższą niedzielę 26 bm. ma

zamiar wystąpić podczas zawo­
dów w Łodzi. 2 września Stani­
sława Walasiewicz będzie star­
tować w mityngu lekkoatletycz­
nym, który odbędzie się w War­
szawie.
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Tragiczna szopka
OD

MARCA br., gdy wojskowi
argentyńscy dokonali zamachu
stanu obalając rząd prezydenta
Frondizi. dzieją się w Argenty-

! nie rzeczy niezrozumiałe. Rozgrywki mie-
! dzy ludźmi, którzy doszli w wyniku za-
! machu stanu do władzy, nadają się wręcz
! do politycznej szopki, gdyby n'.e to, że
! ich wynik niesie tragiczne skutki dla
: kraju i narodu. Co kilka dni następuje
: zmiana na stanowisku ministra spraw
( wojskowych lub szefa sztabu generalne-
( go. Prezydent Guido po porozumieniu się
: z wyższymi wojskowymi powołuje na je-
i dno z tych stanowisk jakiegoś generała,
i aby po kilku dniach — wobec stanowiska
: tej samej generalicji — uprzednio miano-
: wanego odwołać. Tak było ostatnio z sze-

( fem sztabu generalnego gen. Turolo.
Gen. Turolo uchodzi za najbliższego

: współpracownika i zaufanego generała
i Toranzo Montera, który stoi na czele

wojskowej rebelii. Mogłoby się zdawać,
że jego mianorcanie przyjęte zostanie
z uznaniem przez generalicję. Tak być
może myślał także gen. Turolo. Uzy­
skawszy nominację, zwołał zebranie
członków sztabu generalnego, by przed­
stawić im swój program. Zanim jednak
doszedł do głosu, zameldował się jeden
z pułkowników sztabu i oświadczył, że
„jego wojskowe sumienie” nie pozwala

• mu słuchać rozkazów rebelianta, jakim
jest gen. Turolo. Świeżo upieczony szef
sztabu wezwał wówczas obecnych, by ci,
którzy podzielają stanowisko pułkownika,
opuścili zebranie. Na 54 obecńych, 50 opu­
ściło salę. Odwołanie gen. Turolo ze sta-
nowiska szefa sztabu było już tylko pro­
stą konsekwenją

Tak było i to
\ wybuchu rebelii
i trudno znaleźć
i o co chodzi w tych ciągłych rozgrywkach

pomiędzy wyższymi wojskowymi. Czy
; jest to tylko rywalizacja o władzę, czy
! też brak jakiejkolwiek koncepcji, jak ta

tego wydarzenia.
nie po raz pierwszy od
wojskowej. A jednak
odpowiedź na pytanie.

władza ma być wykonywana. Na pewno
na tło wydarzeń w Argentynie składają
się i jedna i druga przyczyna. Przede
wszystkim jednak zupełna indolencja lu­
dzi, którzy doszli do władzy, by wykonu­
jąc te władzę wyprowadzić Argentynę
z permanentnego, wręcz katastrofalnego
krzyzysu gospodarczego.

Frondizi został obalony, ponieważ do­
puścił do wyborczego zwycięstwa byłych
peronistów. Za rządów Frondizi’ego, Ar­
gentyna zsuwała się po równi pochyłej
ku gospodarczej katastrofie. Frondizi po­
czątkowo prowadził politykę postępową,
ale szybko przeszedł na pozycje prawicy.
Nie tylko nie opanował kapitalistycznej
anarchii, ale jeszcze ją pogłębił. Rozdrapy­
wano majątek narodowy, jak robiono to

za czasów Perona. Frondizi sprzedał ar­
gentyńskie pokłady ropy koncernom ame­
rykańskim. Sprzedał na takich warun­
kach, że Argentyna musiala następnie
kupować wydobywaną na swym terenie
ropę po cenach wyższych, niż kosztowa­
łaby ropa, sprowadzana z Bliskiego
Wschodu. To był tylko jeden przykład
katastrofalnej gospodarki. Nic dziwnego,
że w jej wyniku wartość peso spadała
z dnia na dzień, rosło bezrobocie, pogłę­
biała się nędza mas. Odpowiedzią na taką
politykę, było właśnie zwycięstwo wy­
borcze peronistów.

Czy oznacza to, że naród życzył sobie
dyktatury Perona? Na pewno nie, ale pa­
miętano dobrze, że za czasów Perona
peso miał stały kurs, bezrobocie malało,
płace były na poziomie, jakiego już póź-

Peron był demago-
poparcie

Perona,

niej nie osiągnęły.
giem i umiał pozyskać sobie
mas, ale wojskowi obaliwszy
w to miejsce sprowadzili powszechną nę­
dzę. I nie potrafią jej przeciwdziałać
i obecnie. Pod taką dyktaturą Argentyna
posuwa się nieuchronnie do katastrofy,
której rozmiary trudno przewidzieć.

JAN PELCZARSKI

KINGSTON — STOLICA
JAMAJKI

Jak wiadomo o północy
w dniu 5 sierpnia br., w

strefie Morza Karaibskie­
go powstało nowe nie­
podległe państwo — Ja­
majka. Wyspa ta, będąca
od kilku stuleci brytyjską
kolonią, obecnie utworzyła
własne państwo w ramach
Wspólnoty Brytyjskiej.

Na zdjęciu: Fragment
targu.

Zginęło
16 osób

RZYM (PAP)
Bilans ofiar trzęsienia zie­

mi w okręgu Neapolu wyno­
sił w czwartek przed połud­
niem 16 zabitych, w tym 12
kobiet. 10 osób zmarło na

skutek zawałów serca, dwie
zostały zmiażdżone przez u-

ciekających w popłochu au-

tomobilistów, jedna się utopi­
ła, a jedna zginęła na sku­
tek upadku. Bezpośrednio pod
gruzami zwalonych podczas
trzęsienia ziemi budynków
zginęły dwie osoby.'

—O—
Krajowy Instytut Geofizy­

ki zanotował dwa wstrząsy
sejsmiczne w Rzymie: w śro­
dę po południu i w nocy z

środy na czwartek. Wstrzą­
sy były słabe i uszły uwadze
ludności.

V

PARYŻ (PAP).

Jest charakterystyczne, że fran­
cuska prasa burżuazyjna unika w

widoczny sposób, nee.aju rz po
zamachu na de Gaulle’a, komen­
tarzy na temat działalności OAS

we

faszystowskiego,
się od kilku

tej ostatniej
lecz także w

bandytyzmu,
derstwach, sabotażach linii kole­
jowych, podpalaniach lasów oraz

na szeroką skalę zakrojonej akcji
propagandowej. Prawię wszystkie
dzienniki zamieszczają obszerne

opisy zamachu, ale unikają uwag
komentarzowych. Wyjątek stano­
wi „Combat”, który m. in. pisze:

„Sytuacja jest poważna, ponie­
waż trudno sobie wyobrazić, aby
OAs przerwała swą działalność.

Jej podstawowym celem wydaje
się teraz zabójstwo generała de
Gaulle’a. Zamach ten wywołał o-

czywiście oburzenie, ale łatwość,
z jaką go dokonano w kilka mi­
nut po sesji gabinetu, na której
omawiano środki walki z bandy­
tyzmem rzuca światło na bezsil­
ność i lekkomyślność władz. Mi­
nister spraw wewnętrznych Frey
może teraz ugryzie się w język
po tym, jak wczoraj zapewniał,
że „nie należy przesądzać znacze­
nia bandytyzmu we Francji”. Da­
lej w tym samym komentarzu

znajdujemy konkluzję: „Zamach
wskazuje na kruchość wrładzy i

niebezpieczeństwo, na jakie na­
raża kraj ten system rządów je­
dnostki. Zamach ten wskazuje na

nieuniknioną próbę sił między
generałem de Gaulle’em a OAS.
Nad politycznym życiem Francji
zawisł miecz Damoklesa”...

Francji i niebezpieczeństwa
które ujawnia

tygodni nie tylko w

zbrodniczej akcji,
niezliczonych aktach

kapturowych mor- Kradzież,
która budzi

podejrzenie
MOSKWA (PAP)

Korespondent agencji TASS

Wasiljew donosi z Nowego Jorku:
22 sierpnia nieznani sprawcy

dokonali rewizji w lokalu sie­
dziby korespondentów „Prawdy”.
Podczas rewizji zniknęły notesy
z zapiskami korespondentów,
dwie maszyny do pisania, aparat
filmowy, zegarek dziennikarza z

napisem, że jest to dar Central­
nego Komitetu Komsomołu oraz

inne przedmioty. Odbyło się to

podczas nieobecności korespon­
denta „Prawdy” w biały dzień,
mimo iż dziennikarze radzieccy
w USA znajdują się pod czujnym
nadzorem. I tak, ostatnio prawie
cały tydzień za korespondentem
„Prawdy” w Nowym Jorku stale

jeździł niebieski „Plymouth” z

numerem stanu Nowy Jork

5y 9503.

Policja nowojorska nie spieszy
się z poszukiwaniem nieproszo­
nych w siedzibie korespondentów
„Prawdy” gości.

Na tenisowym korcie

Porażki mistrzów Polski

Na kortach Legii rozgrywa­
ny jest finał drużynowych
mistrzostw Polski. Tenisiści
warszawskiej Legii pokonali
poznańską Wartę 7:4, a Bail­
don Katowice wygrał ze Spar-
tą Warszawa 7:6.

Pojedynki najlepszych na­
szych tenisistów przyniosły
wiele niespodzianek. Czwar­
tek był „czarnym dniem” dla
mistrzów Polski — Rylskiej i
Gąsiorka. Zawodniczka Legii
— Rylska przegrała z wiecz­
nie młodą Jędrzejowską 3:6,
1:6. Jeszcze raz rutyna oraz

umiejętności taktyczne i tech­
niczne górowały nad młodo­
ścią.

Sensacyjny przebieg miał
pojedynek Maniewski (Spar-
ta) — Gąsiorek (Warta).'Od
pierwszego gema Maniewski
ruszył do ataku i w pięknym
stylu zdobywał punkt za pun­
ktem. Mistrz Polski Gąsiorek
był bezradny wobec huraga­
nowych ataków przeciwnika.
Wygrał Maniewski w dwóch
krótkich setach 6:0, 6:3.

Koszykarki przegrały
w Wfessynia

W włoskiej miejscowości
Messyna rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej koszy­
kówki drużyn kobiecych,
którym biorą udział reprezen­
tacje kilku państw zaliczają-,
cych się do czołówki świato­
wej. W turnieju uczestnicz#
również drużyna Polski.

W pierwszym dniu zawo«

dów, reprezentacja Polski
przegrała z Włochami 33:45
(19:38), a w drugim meczu

Bułgaria pokonała Francję
62:39 (31:19).

„Młodzie/ówka“ Mowa

przegrała na Węgrzech
Przebywająca na Wę­

grzech młodzieżowa re­
prezentacja okręgu kra­
kowskiego piłki nożnej o-

parta na graczach trzecio-
ligowych przegrała w De-
breczynie z miejscowym
zespołem DVSC 0:1 (0:1).

W dniu 22 sierpnia 1962 r. zmarł

tow. JOZEF FHÓCHLICH
długoletni pracownik ZPC „Wawel” w Krakowie,
członek PZPR, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, wzo­
rowego kolegę, dobrego członka Partii.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25. VIII. br. o godz. 13,
na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

DYREKCJA,
KOMITET ZAKŁADOWY

RADA ZAKŁADOWA
I PRACOWNICY ZPC „WAWEL”

■'»

W dniu 22 sierpnia 1962 r. zmarł w Krakowie

Tow. TADEUSZ MARKIEWICZ
Inspektor Techniczny Krajowego Związku Spółdzielni
Garbarskich i Skórzanych w Krakowie, długoletni
pracownik, wyróżniony Odznaką Zasłużonego Działacza

Spółdzielczego.
W Zmarłym tracimy wzorowego i oddanego pracow­

nika oraz zacnego i nieodżałowanego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD, POP, RADA ZAKŁADOWA,
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Łucznicze mistrzostwa
Polski rozpoczęte

Na Stadionie Dziesięciolecia w

Warszawie rozpoczęły się mistrzo­
stwa Polski w łucznictwie, z u-

działem 27 zawodniczek i 44 za­
wodników z 14 klubów.

W pierwszym dni-u zawodów

rozegrano strzelania z odległości
długich: kobieiy 70 i 60 m a męż­
czyźni 90 i 70 m.

wiatr, uniemożliwił uzyskanie do­
brych rezultatów.

prowadzi Świątek (Syrena) 474

pkt. przed Wiśniowską (Resovia)
462 pkt. i Szydłowską (Syrena) 407

pkt. W konkurencji mężczyzn
najlepszy jest Bogdan Mączyński
(Łączność) 414 pkt., 2) Bulik (Łą­
czność) 363 pkt., 3) Kołaczkowski

(Łączność) — 350 pkt.

Silny boczny

Wśród kobiet

Porażka polskich
hokeistów na trawie z NRD

W Berlinie odbyło się spotkanie
reprezentacji Polski i NRD w ho­
keju na trawie. Zwyciężyła dru­
żyna gospodarzy 6:1 (3:1).

Zespół NRD przewyższał druży­
nę Polski pod każdym względem
i odniósł zasłużone zwycięstwo.

------ ©-------

Nowy ogólnoniemiecki
rekord w skoku o tyczce

4,81
Na zawodach lekkoatletycznych

w Jenie, lekkoatleta NRD Preuss-

ger ustanowił nowy, ogólnonie-
mieckl rekord w skoku o tyczce
osiągając wysokość 4 m 81 cm.

Dotychczasowy rekord zarówno
NRD jak 1 ogólnoniemieckl nale­
żał również do tego zawodnika

iwynosił4m72cm.

W Krakowie powstania
ośrodek przygotowań !

olimpijskich dla młodych
kajakarzy \

Sukcesy naszych kajakarz}!
— głównie „Cenka” Kapłaniaś
ka i Wł. Zielińskiego — na

arenie międzynarodowej przed
trzema laty zdopingowały pol­
skie władze sportowe do więk­
szego zainteresowania się tą
dziedziną sportu. Przystąpio­
no więc m. in. do tworzenia
ośrodków przygotowań olim­
pijskich dla młodych kajaka­
rzy. Powstały one w Pozna­
niu, Bydgoszczy i Warszawie.

Rozwój i postępy okręgu
krakowskiego w tej dyscypli­
nie, czego przejawem mogą
być wyniki młodych zawod­
ników Nadwiślanu i KKW-29
— jak np. Zimnego — prede­
stynowały także i Kraków do
posiadania takiego ośrodka.
Zarząd Okręgu PZK wspólnie
z Krakowskim KKFiT wystą­
pił do władz centralnych z

projektem stworzenia w Kra­
kowie ośrodka PKO1 dla naj­
młodszych kajakarzy. Jako
bazę na tego rodzaju ośrodek
wskazano obiekty i przystań
KKW-29. Opracowano założe­
nia i wskazano 2 instruktorów
krakowskich, którzy mogliby
prowadzić treningi. Wiadomo
nam, że PKO1 bardzo przy­
chylnie jest ustosunkowany
do tej propozycji. Chyba więc
wstępny termin otwarcia o-

środka — 1 listopada br. zo­
stanie dotrzymany i Kraków
zyska 4-ty z kolei ośrodek
przygotowań olimpijskich (po
wioślarskim, pływackim i ho­
kejowym). Stanie się to z ko­
rzyścią dla dalszego rozwoju
krakowskiego kajakarstwa.

(ac)
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MITOLOGIA
FAKTÓW
Fasadowość, pojęcie zrodzo­

ne przed laty w okresie
gorących dyskusji nad ar­

chitekturą, stała się w następ­
nych latach synonimem bluf-
fu. Fasadowość w obiegowym
języku oznacza już nie pewien
miniony styl w architekturze,
ale ukrywanie za dymną za­
słoną pyszałkowatości i samo­
zadowolenia, blichtru i rzeko­
mej doskonałości — faktów.

Sukcesy ostatnich lat wska­
zują, jak wielkie owoce przy­
nosi polityka oparta na rea­
lizmie, na konkretach. Ale
czy fasadowość znikła już zu-

zupełnie?

Na przebywającego w szpi­
talu chorego wolno wyda­
wać dziennie na lekarstwa

ściśle określoną sumę. Ale su­
ma ta często nie wystarcza.
Więc kiedy chory jest już
zdrów, trzyma się go w szpi­
talu, jeszcze kilka dni —

zdrowy „chory” wyrównuje
budżet szpitala, nie używa le­
karstw, a ponieważ jest pa­
cjentem, przysługuje mu w

dalszym ciągu limit na specy-
sprawozdawczości

wszystko się zgadza. Wydatki
ną lekarstwa nie zostały prze­
kroczone. Tyle, że zdrowy
człowiek blokuje tak po­
trzebne miejsce w ciągle prze­
pełnionych szpitalach, że pań­
stwo ponosi niepotrzebne wy­
datki...

Na budowie jednego z wiel­
kich kombinatów przemy­
słowych — wielkie świę­

to. Uruchomienie pierwszego
oddziału produkcyjnego. Aka­
demia, przyjęcie, przemówie­
nia. Działacze partyjni i pań­
stwowi zwiedzają teren budo­
wy.

Trasa, którą prowadzeni są
działacze, to majstersztyk fa-
sadowości. Wiele godzin spę­
dziło kierownictwo kombina­
tu nad jej ustaleniem. Żeby
ominąć tę część budowy, gdzie
nie położono jeszcze asfaltu,
a ludzie powyżej kostek grzę­
zną w glinie, żeby pokazać
tylko najlepszą stołówkę, ale
aby jednocześnie ominąć sto­
jące naprzeciw baraki hotelu
robotniczego, a wejść do no­
woczesnego i dobrze wyposa­
żonego hotelu dla dozoru te­
chnicznego.

Bo, nawet o zaopatrzeniu
sklepów pomyślano. Rozdzwo­
niły się telefony do miasta
wojewódzkiego i jeszcze dalej,
zorganizowano znakomite za­
opatrzenie, przez kilka dni
można tu było kupić wszyst­
kie deficytowe nawet towary.
Pomyślano także o wstrzyma­
niu sprzedaży alkoholu, na­
wet piwa, aby działacze, broń
Boże, nie zauważyli jakiegoś
pijanego.

Sielanka można powiedzieć,
a nie wielka budowa z tysią­
cami trudności i kłopotów. A
że działacze partyjni i pań­
stwowi wyrobią sobie fał­
szywy pogląd na temat sy­
tuacji panującej na budowie,
że ludzie, od których zależy
przydział środków na polep­
szenie warunków bytowania
załogi, będą teraz tych środ­
ków skąpić, bowiem na „wła­
sne oczy” widzieli, że w kom­
binacie żyje się wcale dobrze,
że ucierpią na tym pracowni-

komisję dla zbadania przy­
czyn. Stwierdzono, że zakład
był niedoinwestowany, że pla­
ny wykonywano kosztem
narażania zdrowia i życia za­
łogi. Przejrzano jeszcze raz

sprawozdania napływające z

Zakładu. Były pełne optymiz­
mu’ ...

jest
bez

A
my
sokim szczeblu:

„Najważniejsze są fakty,
konkrety. Znajomość rze­
czywistej sytuacji jest pod­
stawowym warunkiem do­
brego kierownictwa, słusz­
nych, mądrych decyzji. Je­
śli moja ocena sytuacji jest
nie adekwatna do istnie­
jącej rzeczywistości, moje
zarządzenia nie będą traf­
ne, nie przyczynią się do

jej polepszenia.
W tej sytuacji wrogiem

numer jeden jest fasado­
wość i kłamstwo”.

Fasadowość, bluff, lakier-
nietwo, przynosi rozgory­
czenie ludziom, przekona­

nie o dwulicowości i zakłama­
niu władzy, a tymczasem i
Władza i interes społeczny wy­
magaprawdyitylkopraw­
dy, szacunku dla
żmudnej pracy
najlepszym,
szym dla ludzi
niem.

Budownictwo
he nie tylko nie
kłamstwa i pyszałkowatości,
Samochwalstwa i blichtru, ale
przeciwnie wszelkie zakłama-
hie i sukcesomania bez po­
krycia jest mu obca, u-

trudnia rzeczywiste sukcesy.
Pyszałkowatość jest bowiem
godnością bez poczucia siły.

Mieczysław GÓRSKI

i zapewnień, że wszystko
w najlepszym porządku,
kłopotów i trudności.

tymczasem..Posłuchaj-
zwierzenia szefa na wy-

GAZETA KRAKOWSKA
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Tym razem

w Krakowie
i w Krynicy

wczasowicze prze­
bywający na urlo­
pie nad malowni­
czymi wodami Za­
lewu Szczecińskie­

go mają dodatkową
atrakcję w postaci
wycieczek statkami

Żeglugi Szczeciń­
skiej. Na zdjęciu:
„Balladyna” z ko­
lejną grupą wyciecz­
kową płynie po Za­
lewie Szczecińskim.

CAF fot. Gonczarow

Pabianickle Zakłady Tkanin Technicz­
nych Jako Jedyne w kraju produkują
tkaniny z włókna szklanego. Tkaniny te

posiadają wysoką odporność na działa­
nie kwasów, wysokich temperatur, tar­
cie i rozciąganie. Służą m. in. Jako do­
skonały materiał izolacyjny (przy silni­
kach elektrycznych), Jako materiał

zbrojący laminaty, używa się Je również
do celów filtracyjnych w koksochemii,

hutnictwie metali kolorowych itp.
W br. zakłady dostarczą na rynek ponad
milion metrów bieżących nowej tkaniny.

fot. Rozmysłowicz

ojczystą

socjalistycz-
potrzebuje

przybędą do

następnego
się obrady
generalnego

Indie,
i Szwajcarię. Swój u-

w kongresie zapowie-
takźe przedstawiciele

faktów i
nad ich

najkorzystniej -

kształtowa-

W

— Tak, major Paulino... Co? Dawać go tu­
taj!

Odłożył słuchawkę, 1 powiedział do Abbeza:
— Mamy tego szpicla.

nić: CSRS, Węgry, Rumunię,
Bułgarię, Jugosławię, Anglię.
Argentynę, Belgię, Francję,
Holandię, Danię, Kubę, Nor­
wegię, Maroko, Tunia,
Izrael
dział
dzieli

największych wydawnictw tu­
rystycznych z Francji.

FIJET — to francuskie ini­
cjały oznaczające Międzyna­
rodową Federację Dziennika­
rzy i Pisarzy Turystycznych.
Organizacja ta liczy sobie nie­
spełna 10 lat. Polska jest joj
uczestnikiem od 1955 roku bę­
dąc pierwszym państwem
członkowskim tej organizacji
spośród wszystkich państw so­
cjalistycznych. Organizacja ta

spełnia ważną rolę w zakresie
zbliżenia między narodami.
Nic więc dziwnego, że jest ona

uznawana przez UNESCO i po­
siada tzw. statut konsultatyw­
ny B.

W tym roku po raz pierw­
szy kongres FIJET (siódmy z

kolei) odbędzie się w Polsce.
Weźmie w nim udział rekor­
dowa ilość — około 100 ucze­
stników z różnych krajów
wśród których warto wymię-

szlaku przez Góry
Świętokrzyskie. Widok z

Klonówki na Radostową
i Łysicę.

Fot. Adam Czarnowski

NA MAZURACH

Turyści na szlaku wodnym
Mikołajki—Ruciane.

fot. Moroz

Praca czeka
Komenda Wojewódzka

Milicji Obywatelskiej w

Krakowie zawiadamia, że

przyjmuje zgłoszenia kan­
dydatów do pracy na sta­
nowiskach milicjantów i
kontrolerów ruchu drogo­
wego na terenie m. Krako­
wa. Ponadto zatrudni 30
kierowców I i II kategorii.
O warunkach pracy i płacy
informaeii udziela Wydział
Kadr KW MO, pi. Szcze­
pański 5 oraz wszystkie
jednostki MO na terenie
miasta.

Notatnik

od 1 do15

odbędą się
powiatowe

W związku z

festiwalowy
WE WRZEŚNIU —

SPARTAKIADY
POWIATOWE

W okresie

września br.

spartakiady
młodzieży,
tym wrzesień upłynie pod
znakiem dużej ilości zawo­
dów sportowych i turysty­
cznych. W niektórych po­
wiatach spartakiady staną
się także okazją do prze­
glądu zespołów artystycz­
nych.

KONKURS
FOTOGRAFICZNY

„POLSKA 1962”

W ramach Ogólnopolskie­
go Festiwalu Kulturalnego
Młodzieży Pracującej Miast

iWsi—ZMSiZMWzre­
dakcjami „Dookoła świata”

1 „Nowa Wieś” ogłosiły
konkurs fotograficzny „Pol-
ska 1962”. Celem konkursu

jest ukazanie życia w Pol­
sce Ludowej oczyma mło­
dzieży. Udział mogą brać

wyłącznie fotoamatorzy w

wieku 15—30 lat. Zdjęcia
wykonane techniką czar­
no-białą na

błyszczącym o

nie mniejszym
cm lub techniką
w formacie nie mniejszym
liii 13X18 cm należy nad­
syłać do 1 listopada 1962 r.

na adres: Red. „Dookoła
świata”, Warszawa, ulica

Smolna 40 lub red. „Nowa
Wieś”, Warszawa, ulica

Wiejska 17. Do prac kon­
kursowych należy dołączyć
spis nadesłanych
podać nazwisko,

adres, wiek, miejsce pracy

autora, nazwę aparatu oraz

rodzaj
wnego

Jakim wykonano zdjęcie.
Zdjęcia powinny być wy­
konane

polskiej produkcji. Jeden
autor może nadesłać najwy­
żej 10 zdjęć. Nagrody głó­
wne stanowią: I — aparat
fotograficzny Pentasen F,
II — aparat fotograficzny
Werra IV i III — aparat

fotograficzny Altix ub.

Oprócz nagród ogólnych
przewiduje się nagrody

specjalne.

Zdjęcia zakwalifikowane

przez jury będą ekspono­
wane na Wystawie Ogólno­
polskiej w Warszawie

styczniu 1963 r. ■(zg)samych superlatywach. Jeśli
inni żądali stale pieniędzy,
nowych nakładów inwestycyj­
nych, zwiększenia funduszy
na bhp — on nigdy. Załatwiał
te sprawy we własnym zakre­
sie. Sposobem gospodarskim
— jak zapewniały nadsyłane
do Zjednoczenia sprawozda­
nia.

Pewnego dnia — katastro­
fa. Tragiczny wypadek pocią­
gnął za sobą śmierć kilku pra­
cowników i ciężkie obrażenia
kilkunastu innych. Powołano

WOJEWÓDZKA
WYSTAWA

POSTĘPU
TECHNICZNEGO

W KATOWICACH

Na zdjęciu: Dział Górnic­
twa — na pierwszym pla­

nie kombajn węglowy
KWB-2

CAF — fot. Beko

Czy tamci mają jakieś stratyT
— Nie wiem. Skąd mogę wiedzieć? Dziwne

pytanie. Muszą mieć, jeżeli generalissimus strze­
lał. Na pewno kilku zabił, a ten jeden, który
ocalał, wywiózł gdzieś i podrzucił trupy swo­
ich zbirów, czarnym Packardem.

— Czarnym Packardem?
— Tak. Ale milcz, i pamiętaj, że o śmierci

generalissimusa wie tylko pięć osób w Repub­
lice. Znaleźliśmy ten wóz w willi generała Diaz.
W bagażniku leżały zwłoki generalissimusa... Co
za okropny widok! Nie zapomnę tego do końca
życia. Miguelu, to było straszne... Jestem żoł­
nierzem, i widziałem niejedną śmierć. Ale to,
w tym bagażniku...

— Czy generał Diaz był na tyle nierozsądny,
żeby parkować ten wóz przed swoją willą? To
szaleństwo.

— A gdzie miał zaparkować? Kapitan de la
Cruz rozpoznał generała wśród napastników.
Dla mnie to jest oczywiste. Diaz zorganizował
zamach.

— Czy de la Cruz jeszcze źyje?
— Chyba nie... Miguelu, to straszne, co wi­

działem w bagażniku...
— W jakiej formie ogłosi się tę tragiczną

wiadomość?
— Nic nie wiem. Cała Republika nic nie wie

o śmierci naszego Ojca 1 Dobroczyńcy. Jutro
Ramfis powie, co trzeba z tym zrobić. Natych­
miast po tym wypadku połączyłem się z Pary­
żem. i zawiadomiłem Ramfisa o śmierci jego
wielkiego ojca. Wynajął samolot Air France
za dwadzieścia osiem tysięcy dolarów, i w pół
godziny później już leciał do nas. Nie opuścił
nas w tak ciężkiej chwili... I jeszcze ta idio­
tyczna historia z Murphym. Generał Esnalllat
jakoś to załatwi, takie było ostatnie zlecenie
Zbawiciela Ojczyznw.. Słyszałeś już, że Ramfis
po przylocie udał się do więzienia, i ładnie o-

czyścił kilka cel...
— Sporo z tych więźniów aresztowaliśmy o

wiele wcześniej, panie pułkowniku, przed za­
machem...

— Ładnie. Ale co to ma za znaczenie, Migu­
elu? To nie ma znaczenia.

Zabrzęczał dzwonek telefonu. Abbez niedba­
łym gestem wskazał majorowi aparat. Major
Paulino ujął słuchawkę.

f*

Warto zwrócić uwagę,
przewodniczącym federacji
jest przedstawiciel Polski Ka­
zimierz Dębnicki, który objął
to stanowiąko po Belgu Ralp-
hie Alofsie.

Uczestnicy kongresu przybę­
dą do Polski już 24 bm. Po
odwiedzeniu Żelazowej Woli

zwiedzą W’roclaw 1 Opole, a

26 bm. wieczorem

Krakowa, gdzie
dnia rozpoczną
zgromadzenia
kongresu. Uczestnicy kongre­
su zwiedzą także zabytki na­
szego miasta, a następnie Mu­
zeum Martyrologii w Oświę­
cimiu. Program następnych
dni przewiduje przejazd z

Krakowa do Czorsztyna, spływ
Dunajcem do Szczawnicy gdzie
uczestnicy kongresu zwiedzą
sanatorium „Hutnik”, a z ko­
lei przybędą do Krynicy,
gdzie odbędzie się uroczyste 0-
twarcie plenarnych obrad kon­
gresu. Przewodniczący FIJET
K. Dębnicki 1 sekretarz gene­
ralny J. Billiet mówić będą o

współpracy tej organizacji z

UNESCO oraz o prawach i o-

bowiązkach dziennikarzy 1 pl-
sadzy turystycznych.

Uczestnicy kongresu obrado­
wać będą w Krynicy także w

dniach 29 1 30 bm. Następnie
zwiedzą kopalnię soli w Wie­
liczce i powrócą do Warsza­
wy, gdzie odbędzie s>» zakoń­
czenie obrad kongresu.

Warto zwrócić uwagę, że
wśród uczestników kongresu
znajduje się wielu dziennika­
rzy, którzy niezależnie od

spraw oficjalnych będą zbie­
rać materiały do cykli repor­
taży, względnie zrealizują au­
dycje radiowe lub przygo­
tują programy telewizyjne,
bądź też nakręcą filmy o Pol­
sce. Jak więc widać VII Kon­
gres FIJET będzie znakomitą
okazją do zaprezentowania
światu walorów turystycznych
naszego kraju.

materiału negaty-
1 pozytywnego na

papierze
formacie

niż 24X38

Fetenceler

na materiałach

zdjęć,
imię,

ybaczcie
wielką trawestację
wieszcza- Nie takie
z mową
czyniono cuda. Zre­
sztą na razie, zo­

stawmy sprawy mowy ojczy­
stej, a zajmijmy się mową
urzędową, wydaje mi się bo­
wiem, że mowa ojczysta z

mową urzędową niewiele ma

wspólnego.
Tym razem nie o suchość i

sztywność języka chodzi. Mo­
wa urzędowa musi być szyb­
ka i celna, nie ma w niej
miejsca na oracje i kwieci-
stość stylu. Ale mowa

dowa powinna być nie
mądra, szybka, celna,
na, aktualna, zgodna z

pisami — powinna być
zrozumiała.

AA/DRzFj WzWI

urzę-
tylko

słusz-
prze-
także

Szczególnie

0, MOWO POLSKA
mowo urzędowa...

95

Zaprowadzili mnie do gabinetu majora Pau­
lino, uprzedzając, że czeka tam sam pułkow­
nik Abbez.

Domyśliłem się, że to ten, który siedzi za

biurkiem i nerwowo uderza owłosioną dłonią
o szklaną płytę. Obok siedział ktoś jeszcze,
zapewne major Paulino.

— Pan nazywa się Martin Gordon, i jest
sekretarzem przewodniczącego Komisji De­
partamentu Stanu? — zapytał major.

— Chyba nie jest w porządku — powiedzia­
łem — że panowie siedzą, a ja stoję.

Major spojrzał na pułkownika.
— Możnti siadać — rzucił gburowato Abbez.
— Pan się nazywa Martin Gordon — powtó­

rzył major.
Rzuciłem na biurko mój paszport.
•— Nic podobnego. Od razu zorientowałem

się, że zaszła pomyłka, i tłumaczyłem to obu
głupcom, którzy mnie zatrzymali.

Pułkownik przeglądał paszport. Major powie­
dział:

— Proszę nie nazywać głupcami funkcjona­
riuszy policji dominikańskiej. Dlaczego sta­
wiał pan opór?

— Bo nikt nie ma prawa aresztować mnie bez
powodu.

— Przekroczył pan wszelkie granice. naszej
gościnności. Jest pan, między innymi, oskarżo­
ny o pobicie sędziego.

— Poproszę o konfrontację z tym sędzią.
Wiedziałem, że Tapurucuara nie żyje. Przed

chwilą, kiedy pilnowano mnie w poczekalni,
jeden z oficerów opowiadał kolegom: „Tapuru­
cuara dostał od niej trzy śliwki, wszystkie
celne”.

Major znowu spojrzał na pułkownika.
Ładnie. Zrobi się więc konfrontację

odezwał się Abbez. — Dlaczego Gordon bił sę­
dziego?
.— Chętnie bym go pobił, gdyby za mną

ził. Zawsze biję tych, którzy pilnują mnie
mojej zgody. Ale tym razem nic takiego
zaszło, nie znam pana sędziego.

— Dlaczego podawał się pan za Martina
Gordona? — Jaki w tym cel? — pytał major.
— Jest pan oskarżony także o to, że chciał pan
zwerbować do pracy w komunistycznym wy­
wiadzie ”----- ’

...................... '■
czenie.

— Na
z panią
Andrea
zajmowałem się przygotowaniem wyprawy ar­
cheologicznej profesora Algernon da Castelfran-
co.

Monikę Gonzales. Złożyła takie oświad-

piśmie? Nie? Poproszę o konfrontację
Gonzales. To kłamstwo. Nazywam się
Castagno, i z polecenia moich władz

(Cląg dalszy nastąpi)

mowa urzędowa utrwalana na

piśmie.
Celem pisma jest, aby zo­

stało ono zrozumiane przez
adresata- Wymaga to mniej
więcej zrozumiałego układa­
nia słów w zdania. Tymcza­
sem obfita korespondencja
urzędowa, jaką ostatnio zda­
rzyło mi się w dużych iloś­
ciach czytywać, sprawia prze­
ciętnie inteligentnemu czło­
wiekowi niejakie trudności w

zrozumieniu, o co właściwie
autorom tych elaboratów cho­
dzi.

„Porównując okres miniony
— czytam w korespondencji
— trzeba powiedzieć, że jako
wstępne zagadnienie było
unormowanie i zżycie się wza­
jemne załogi i ludzi z różnych
stron oraz ustabilizowanie
płynności kadr i osiągnięcia
są znaczne,

należy do przeszłości i wra­
cać do niego na podstawie na­
szych osiągnięć nie potrzebu­
jemy". Pismo opatrzone jest
podpisem naczelnego dyrekto­
ra i licznymi pieczęciami.

„Możliwości czasowe są bar­
dziej skomplikowane, co pra­
wda wskaźnik zapewnienia
godzin jest u nas dość duży
ale w tym wypadku gdyby
nie uwzględniać pracy pod
względem dokumentacji i du-

kadr i osiąg' ..

Obecnie okres ten

żej działalności zbiurokratyzo­
wanej, a mając praktykę u>

pewnych dziedzinach i zain­
teresowania wymaga wielu
notatek jakie zasadnicze przy­
czyny pomijając inne sprawy
jak narady z małą ilość cza­
su” — pisze inny autor.

Nie będę nadużywał cier­
pliwości czytelnika choć moż­
na podobnych- listów cytować
setki-

Oba listy pisane są przez
wybitnych w swej dziedzinie
fachowców, ludzi na odpowie­
dzialnych kierowniczych sta­
nowiskach, wywiązujących
się ze swych obowiązków w

sposób należyty. Podejrzewam,
że listy te nie były pisane
przez nich osobiście, ale przez
referentów, którzy potem dali
je do podpisu dyrektorowi, a

ten, byle szybciej — podpisał.
I oto wynik... Pismo mogło
równie dobrze nie zostać na­
pisane ani wysłane. I tak a-

dresat nie zrozumiał,
o co chodzi-

Nikt oczywiście nie wymaga
od chemików, aby byli polo­
nistami, a od lekarzy, aby
władali polszczyzną lepiej niż
lancetem. Trzeba po prostu
byśmy wzajemnie mogli zro­
zumieć, co mamy sobie do
powiedzenia, mową ojczystą,
a nie „urzędową”. (IG)

Rawickię Zakłady Przemyślu Terenowego Materiałów Budowla­
nych w Miejskiej Górce (pow. Rawicz) produkują m. in. pusta­
ki Alfa, pustaki stropowe DMS oraz materiały kanalizacyjne 1

kręgi studzienne. CAF
_

fOt Grzęda
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Konserwy" wwsarao
'auka 1 technika trudzi tlę nad jgą,
lalrtrwaniem nnra» łrs nniru^h *

_

fj-
Nauka

wynajdywaniem coraz to nowycn
metod konserwowania środków

spożywczych. Prócz tradycyjnych
konserw, mamy mrożonki 1 kon­
centraty; mówi się o suszeniu’

przy pomocy niskich temperatur
a także utrwalaniu dzięki promie­
niotwórczości. My dziś wynaleź­
liśmy zupełnie inny i niezmier­
nie prosty środek konserwujący.

Usiłowaliśmy dowiedzieć się,
dlaczego tak trudno dostać w skle­
pach zwykłą pasztetówką (po 58;
zł za 1 kg)? Pewien raczej mla- i

•c

Bielany VWAkOA

dzielnica zapomniana

zł za 1 kg)? Pewien raczej mia­
rodajny czynnik tłumaczył, te to

jest towar szybko się nsujący,
stąd trudności. Jednocześnie ob­
serwujemy, Iż na ogół nie braku­
je pasztetowej „luksusowej"’ (no
38 zł za 1 kg). Wniosek wiec ła­
two już wyciągnąć: naszym no­
wym, rewelacyjnym środkiem

konserwującym jest cena, rzecz

jasna wyższa od poprzedniej! To­
wary tego samego rodzaju l=cz
droższe — nie ulegają widać tak
łatwo zepsuciu... (z)

Na inwestycjach
jubileuszowych UJ

I

JCidciuttia
• Są już w sprzedaży

pierwsze bukieciki wrzo­
sów — nieomylna oznaka
zbliżającej się jesieni. Od
25 sierpnia do 20 września
trwać będzie kiermasz
szkolny, stoiska: na Nowym
placu Kleparskim, na Pla­
cu Wolnica i przed Świa­
tem Dziecka w Al- Róż w

Nowej Hucie- Już 27 roz­
poczynają się wpisy do
Młodzieżowego Domu Kul­
tury. • Co 15-ty mieszka­
niec Nowej Huty ma tele­
wizor. • Przed Komendą
Wojewódzką MO na pl.
Szczepańskim strasz y.
wielka dziura w jezdni.
• W sklepach brak lamp
przenośnych z siatką a tak­
że żarówek 24 V do trans­
formatorów (ż)

Już drugi rok trwają inten­
sywne prace budowlane na

wszystkich jubileuszowych in­
westycjach UJ. Większość z

nich ma być ukończona do
końca 1963 roku. Jak wygląda
więc obecnie na „półmetku”
aktualny stan robót?

W tych dniach został ukoń­
czony pierwszy z zespoiu bu­
dynków Katedr Biologii pawi­
lon wydziału geologicznego. W

dużym, pełnym światła gma­
chu znajdą pomieszczenia

W lecie... 6 zimie

'Wprawdzie upał nam doku­
cza, ale dyrekcja Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Obuwiem i fabryki już
dawno myślą o sęzonie zimo­
wym- Z radością donosimy, że
będzie więcej „kozaczków” i
botków na różnych obcasach-
Pewną innowacją będą t-zw.

półbotki, które w środku nie
będą miały futerka, tylko wy-
ściółkę z flaneli. Niestety na­
dal nasze panie będą narze­
kały na brak białych śniegow­
ców damskich. Ich import z

CSRS jest zbyt mały by za­
spokoił potrzeby rynku. A
szkoda- (aks)

Dlaczego ?
• Przechodnie dziwią iię

dlaczego nieczystości z kana­
łów ulicznych wybiera się w

biały dzień. Poza nieprzyjem­
nymi „zapaszkami”, . tamuje
się ruch na jezdni, gdyż robo­
tnicy posługują się długimi
'drągarni-łopatami, a nieczy­
stości gromidzi się na jezdni.
Czyżby nie można tych prac
wykonywać w nocy?

• Klienci PKO denerwują
się, że w hallu głównego bu­
dynku PKO przy ul. Wielopo­
le w godzinach przedpołud­
niowych przyjmuje się tylko
wpłaty na książeczki. Przy o-

kienkach jest pusto. Nato­
miast wypłaty dokonuje, jed­
no tylko okienko na pierw­
szym piętrze, gdzie trzeba
sporo czasu stracić.

• Tym razem opieszali ro­
dzice, którzy dotąd nie zdążyli
zakupić zeszytów szkolnych
dla swych dzieci, mają nie la­
da kłopot. Zeszyty szkolne
nadchodzą do sklepów w ma­
łych ilościach i są błyskawi­
cznie rozchwytywane. Co śię
'będzie działo na 2 dni przed
Tozpoczęciem nauki — chyba-
że nastąpi lepsze zaopatrzenie
W zeszyty i przybory szkolne.

(aks)

świetnie wyposażone sale wy­
kładowe, sale ćwiczeń, diges-
toria, pracownie, gabinety dla

profesorów i asystentów. Od
nowego roku akademickiego
będą mogły przenieść się do
nowego budynku porozrzuca­
ne w kilku punktach miasta
zakłady i katedry naukowe
'wydziału geologii, meueralogii
i petrografii. Obecnie przystę­
puje się do budowy drugiego
z tego zespołu budynku zo­

ologii, który powstanie w po­
bliżu parku dr Jordana.

Przy al. Mickiewicza pow-
staje olbrzymi gmach Wyższej
Szkoły Rolniczej. Całość zam­
knięta dachem ukończona jest i
w stanie surowym. Obecnie
powinno rozpocząć się tynko­
wanie wnętrz i poszczegól­
nych segmentów. Prace tyn­
karskie i murarskie są jednak
już opóźnione.

W sąsiedztwie WSR, nieco z

tyłu równolegle do ul. Rey­
monta trwa budowa 6 kon-

dygnacjowego Instytutu Fizy­
ki składającego się z trzech
części: budynku głównego,
audytorium oraz warsztatów.
Dotychczas podciągnięto pod
dach budynek główny: opóź­
nienia następują z powodu
prac elektrycznych (nie można

było znaleźć wykonawcy).
Wśród sześciu największych

e powstają z o-

znajduje się
Filologii (róg

Pamięta się o nich tylko
wtedy, kiedy jest piękna po­
goda — latem lub zimą. Mó­
wiąc o Bielanach myślimy:
zielony las, łąki, miejsce wy­
poczynku, wycieczki.

Ale Bielany — to osiedle,
które zamieszkuje ponad 2.000
mieszkańców — ludzi związa­
nych jak najbardziej z mia­
stem, z jego życiem-

Obywatele Bielan znani są
ze swego w wysokim stopniu
rozwiniętego poczucia wspól­
noty obywatelskiej i wyrobie­
nia społecznego. Ich ożywio­
na działalność na niwie czy­
nów społecznych, energiczna
współpraca komitetów bloko­
wych z terenową grupą PZPR
może służyć za przykład in­
nym dzielnicom Krakowa.

Bielany — to Wielki Kraków.
Tak. Niestety... tylko na papie­
rze. Trudno mówić przecież <>

„Wielkim Krakowie" skoro brak
tam tak zasadniczych zdobyczy ,

cywilizacji i kultury Jakimi są
nn. punkty usługowe — fryzjer­
skie, szewskie, krawieckie ftp.

Nie można mówić, że Bielany
to „Kraków" skoro na całym roz­
ległym terenie bielańskim nie ma

ani Jednej apteki. Nie ma ani '

jednego sklepu tekstylnego, obu­

wniczego, papierniczego, a prze­
de wszystkim sklepów spożyw­
czych.

Bielański obywatel, by raz na

jakiś czas zobaczyć kino jechać
musi do centrum miasta. Jak ze

wsi...

Obywatele dyrektorzy z krakow­
skiego Zarządu Aptek, MHD, PSS
i Wojewódzkiego Zarządu Kin!
Jedzcie na Bielany i przekonaj­
cie się na własne oczy czy teren

bielański nie byłby idealnym
miejscem popisu dla waszej ini­
cjatywy. A potem? Potem zaj-
izyjcie do Prezydium DRN Zwie­
rzyniec... z gotowymi wnioskami.

. (aplo) a
---------------------------------------------------- |

Z dużą pomocą dla komite-
: tów blokowych w Wieliczce

przychodzą Terenowe Grupy
t Działania PZPR, w których
pracują towarzysze nie tylko z

terenu Wieliczki ale również
z zakładów krakowskich. Na
tutejszym terenie czynnych
jest dwanaście Komitetów i
działa taka sama liczba grup
partyjnych. Do najlepiej pra­
cujących zaliczyć należy Ko­
mitetyi grupynr3,4i9
których członkowie nie tylko
odbywają regularnie zebrania
ale pomagają w organizowa­
niu czynów społecznych, in­
terweniują w niektórych spra­
wach w MRN. Jednym sło­
wem pomaga.ia ludności, w za­
łatwianiu spraw niejednokro­
tnie nawet osobistych, (em)

I

W gowieeh fernkawsklia

Chuligani - wysiadka!
przez Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej i poświęco­
nej sprawom zwalczania pla­
gi chuligaństwa zastępca ko­
mendanta MO por. Czesław
Iwaniec. W naradzie uczestni­
czyli przedstawiciele Komen­
dy Powiatowej MO, Sądu,

W ciągu ubiegłego półrocza
w wyniku „działalności” chu­
liganów na terenie pow. kra­
kowskiego 81 osób odniosło o-

brażenia ciała, 1 osoba zmarła.
W wybrykach przodują chuli­
gani Skawiny. Wieliczki; Do­
jazdowa i Liszek. Jednostki
MO w pow. krakowskim skie- "

Prokuratury, kierownicy po­
rowaty do sądu 158 spraw i
263 wniosków o ukaranie na

kolegia karno - orzekające.
(Rozpatrzono sądownie 70
spraw, kolegia rozpatrzyły 207
spraw. Na karę aresztu zasą­
dzono 61 osób, w tym 35 o-

kób na areszt powyżej pół ro­
ku. Reszta chuliganów kon-
tentuje się grzywnami. Więk­
szość sprawców działała pod
wpływem alkoholu. Taki nie­
wesoły obraz przedstawił na

konferencji zorganizowanej

MACA
KRONIKA

• W poniedziałek 27 bm o godz.
17 w lokalu PTE, Długa 1 prof.

Deccio Scardaccione 1 prof. Aldo

Romadoro wygłoszą odczyty p.t.:

„Problem rozwoju rolnictwa re­

gionów zacofanych”.

e W Teatrze Kolejarza w sobo­

tę i niedzielę o godz. 19 grać bę­
dą sztukę „Trzy razy dzwonić”.

sterunków, przedstawiciele
rad narodowych i zakładów

pracy, organizacji społecznych
pow. krakowskiego.

Szczególnie mocno akcento­
wano naruszania istniejących
zarządzeń dotyczących sprze­
daży wódki, konieczność li­
kwidacji melin pijackich, oży­
wienia działalności komitetów

przeciwalkoholowych. Pod­
kreślono również konieczność

rozpatrywania spraw chuliga­
nów w trybie przyspieszonym
i zwiększenia operatywności
milicji, (zn)

Tak się
' Przed niedawnym czasem

'dwukrotnie zabieraliśmy głos
'na łamach „Gazety”, prosząc
Wydział Komunikacji RN m.

'Krakowa o uporządkowanie
'nowo powstałego miejsca par­
kowali '

pojazdów na Małym
'Rynku.

budowli, któri

kazji 6C"0 lecia
także Instytut
ul. Krupniczej i Mickiewicza).
Instytut składał się będzie z

dwóch części — 9 piętrowej i

pięciopiętrowej.
Pomimo znacznego zaawan­

sowania robót sytuacja ogólna
nie jest w sumie zadowalają­
ca. Według oceny Zarządu In­
westycji Szkół Wyższych ro­
czny plan został wykonany w

42 proc, w stosunku do har­
monogramu. Krakowskie

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego ZBM — gene­
ralny wykonawca musi doło­
żyć więc większych starań,
aby inwestycje jubileuszowe
zgodnie z uchwałą były odda­
ne w terminie. (K.S.)

• 22 bm. w Wieliczce Fran­
ciszek Ptaśnik (lat 33 zam. O

Osiedle Nowoęreecórzceka z kał-,‘chmanów) wpadł pod nadjeż
dym dniem zyskuje na swoim <dżającv
wyglądzie. 1

• 22 sierpnia w godzinach
■wieczornych w Opatkowicach
pow. Kraków Wincenty Koło-
,'denny (zam. Andrychów) pro­
wadząc samochód osobowy
marki Moskwicz i chcąc uni­
knąć najechania na Kazimie­
rza Najdera. który wybiegł
mu na jezdnię, skręcił w bok
i uderzył w słup telegraficz­
ny. Kierowca. jego żona i

dwoje dzieci doznali obrażeń
ciała.

samochód osobowy
'marki „Żuk” doznając obra­
żeń ciała, (ż)

kandydaci na siadła!
SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA

w STUDIUM NAUCZYCIELSKIM

w GORZOWIE Wlkp.
na kierunkach: śpiew z muzyką, historia,
biologia, wychów, fizyczne — oraz dia ab­
solwentów techników rolniczych i pokrew­
nych na kierunku roino-pedagogicznym.
Egzamin wstępny odbędzie się 30 sierpnia

i 4 września 1962 r.

PRZETARGI

Fabryka Celulozy i Papieru
im. J. Dąbrowskiego

w Kluczach k. Olkusza

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie 2 hamulców zespolonych, w lo­
komotywach parowych, typu „Ferrum” z wła­
snych materiałów, oprócz sprężarek, które za­
kład posiada.

Termin wykonania prac do końca m-ca

września br.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i sektor pry­
watny. — Podkładki ofertowe można otizy-
mać w Dziale Transportu (ewentualnie listow­
nie na podany adres oferenta).

Oferty nadsyłać należy listem poleconym
pod w. w. adres, z napisem na kopercie „prze­
targ” — do dni 10 od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 września br.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta. K-7508

Wytwórnia Pomocy Naukowych
„ANATOMIA” — Spółdzielnia Pracy

w Krakowie, ul. Solskiego 26

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

Czy nie można

gdzie indziej?
Mieszkańcy ul- Krasickiego

bocznej (na osiedlu Mateczny)
denerwują . się faktem, ze

przed ich oknami stoi już je­
den nowo wybudowany garaż
a ktoś inny buduje obok dru­
gi. Nie jesteśmy przecitónika-
mi motoryzacji, samochody
gdzieś muszą garażować, ale
pytamy skromnie dlaczego
akurat buduje się garaże to I

pobliżu okien mieszkań par-1
terowych. Przecież to samo

można zrobić z boku, tym bar-1_
dziej, że miejsca jest dosyć. I wieczór

Dedykujemy to Prezydium jdziecki,
DRN Podgórze, którego Wy-
dział Architektury i Budow­
nictwa wydał zezwolenie, (ka)

SKAWINA. Junak: „Dziewczy­
na z wyspy”; Hutnik: „Histo-Ia
współczesna”.

Wieliczka. Górnltk: „Mane-
ken Pis”.

Fot. W. Książek

ŁZPyżury

Rynek Gł. W, Rakowicka 13, Re­
toryka 1, Rynek Podg., ł, Kra­
kowska 1, PI. Wolności 7, Meta­
lowców 1; Nowa Huta — Ol. Cen­
trum A.

CHIRURGICZNY' Wrocławski I

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
OKULISTYCZNY: Kopernika 17,
NEUROLOGICZNY: Botaniczni 3
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

na:

1. wykonanie wkładek metalowych I sprężyn
spiralnych do pierścieni uszczelniają­
cych „Simmera”, o różnych wymiarach
według dostarczonych wzorów. — Ilość
wkładek metalowych 150.000 sztuk I sprę­
żyn spiralnych 150.000 sztuk, winna być
dostarczona sukcesywnie fo dnia 31 mar­
ca 1963 r., z tym, że su-iiesywne dosta­

wy miesięczne winny uwzględniać wszyst­
kie wymiary,
wykonanie 100 sztuk matryc do produk­
cji pierścieni uszczelniających „Simme-
ra”. — Termin wykonania, począwszy od

daty zawarcia umowy, do dnia 30 marca

1963 r., po 25 proc, ogólnej ilości dostaw,
naprawy bieżące narzędzi i urządzeń oraz

wykonanie nowych narzędzi w terminie
od daty zawarcia umowy do końca br.

Wszelkie informacje związane z przetargiem’
zostaną podane zgłaszającym się w biurze
Spółdzielni — Kraków, ul. Solskiego 26 — co­
dziennie od godziny 8 do 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty należy składać pod powyższym adre­
sem w nieprzekraczalnym terminie 10 dni od
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia o

przetargu w prasie.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru

oferty według swego uznania.
Oferty nie uwzględnione odpowiedzi nie

otrzymają. K-7519

2.

3.

SIERPIEŃ

Piątek
Bartłomieja

ROZMAITOŚCI: „Świerszcz za

kominem”: pozostałe nieczynne.

RADI

pracuje
W krótkim czasie po na­

szych notatkach i zdjęciach u-

Stawiono na Małym Rynku ta­
blice ze znakiem ,,P” oraz ad­
notację u dołu — „parkować
Wolno tylko w jednym rzę­
dzie”.

> Ponieważ i te tablice, na

Skutek niezdyscyplinowania
kierowców, korzystających z

'parkingu, którzy mimo
'wszystko nadal parkowali w

'dwóch rzędach blokując wy­
jazd samochodom stojącym
'przy krawężniku nie spełniły
'zadania — przystąpiono w

'dniu wczorajszym do malowa­
nia na jezdni stanowisk po­
stojowych dla pojazdów. Mo­
że to ostatnie posunięcie Wy­
działu Komunikacji zapewni
Wreszcie porządek na Małym
'Rynku.

Należy z uznaniem podkreś­
lić błyskawiczną reakcję Wy­
działu Komunikacji na nasze

krytyczne notatki. Niech Ło
'będzie przykładem., dla wielu
'innych przedsiębiorstw i in­
stytucji. (apio)

J APOLLO: „Tomcio Palucn’’

(meks., 8 lat) — 10, 12.15; „Kapral
j z Madagaskaru” (fr.-wł.. 14 lat)
]— 15.45. 18, 20.15. — CHEMTK:

trzech króli” (ra-
od 12 lat) — godz. 19.

CASSINO: „Jakobowsky i pułko­
wnik (USA, 16 lat) — Ok. 20.30.
ISKIERKA: „Nie ma pogrzebów
w niedzielę” (fr., 18 lat) — 17.30.
19.45. KRAKUS: „Szczęśliwie się
skończyło” (USA, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. — KULTURA:

,.Ja»k zabić starszą panią?” (2ng..
14 lat) — 18, 20.16. — KLEPARZ:

„Paryżanka” (fr., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA:

ciao bambina” (wł.,
15.30, 17.45,
łem się z

lat) — 16,
na” (ang.,

li.00.
— Sonata na

Audycja z cy-
opinie’’. 11.30:
12.05: Wiad. —

Na kamiennej ławce w Su­
kiennicach można sobie po­
gwarzyć a poza tym obserwo­
wać jak postępują pr»ce
przy przebudowie krakowskie­
go Rynku.

Fot. J. Ulberall

„Ciao,
16 lat) —

20. MELODIA: „OŻ.nl-
czarownicą” (USA? 12

18, 20. MIKRO: „Win-
18 lat) — 17.88. 20. —

MINIATURKA; Program dla
dzieci — 15; Aktualności ’i";
„Szantaż” (NRF, 18 lat) — 17, 19.
MŁODA GWARDIA: „Pół żartem,
pól serio" (USA, 18 lat) —

. 15.15,
17.45, 20.15. ROTUNDA: „Śluby
kawalerskie” (radź., 14 lat) — 17.
19. STUDIO — nieczynne. SZTU­
KA — remont. SYGNAŁ — letnie.

„Stewardessy” (NRF, 16 lat) — o

zmroku. — TĘCZA: „Opuszczeni”
(wł., 14 lat) — 19.30. UCIECHA:

„Rio Bravo” (USA, 12 lat) —

14.45, 17.30. 20.15: WANDA: „Te­
resa prowadzi, śledztwo" (czeski,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZAWA: „Karmazynowy
(USA, 12 lat) — 15.45, 18 . 20.15. —

WISŁA: „Paryski włóczęga’’
(franc., od16lat)—16,18,20.
WOLNOŚĆ: „Et cetera pana puł­
kownika” (fr.-wł., 13 lat) — 15.45,

18, 20.15. WRZOS: „Droga na za­
chód” (poi., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ZDROWIE — nieczynne. ZUCH —

„Awantura o Basię” (poi., 7 lat) —.

15, 17, 19. ZWIĄZKOWIEC: „Tra­
giczny zamach" (jug., od 14 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Złodziej w hotelu

(USA, 18 lat) — 15.45, 18. 20,15. —

Mała sala ŚWITU: „Złodziej z

Bagdadu” (ang„ 10 lat) — 17 19.
— ŚWIATOWID: „Czarodziejski
kwiat" (radź., 7 lat) — 15.45. 18.
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA’
„Mezalians" (węż.. 12 lat) — 17 .

19. SFINKS: „Biedni ale piękni"
(wł., 18 lat) — 15.45. 18. 20.15. BAL .

LADYNA — nieczynne.

WAB-

pirat"

Godz. 5 .30: Wiad. 5.36: Muz. 6.15:
Radio — reklama. 6 .30: Dziennik.
6.50: Gimn. 7.00: Muz. 7.30: Dzien­
nik. 7.5Ó: Koncert. 8.30: Wiad. —

8.35: „Listy z Polski”. 9.00: Aud.
dla przedszkoli — „Mało nas do

pieczenia Chleba”. 9.20: Karuzela

muzyczna. 9 .40: Muz. 19.30: Z ży­
cia Związku Radzieckiego.
Arthur Honegger
wiolę i fort. 11 .20:
klu: „Problemy i
Melodie baletowe.
12.15: Na swojską nutę. 12.30: Aud.
dla wsi. 12.45: Korespondencja z

zagranicy. 13.00: Koncert solistów.
13.25: „Notre tresor” — humore­
ska J. Korczaka. 13.45: Warszaw­
skie melodie. 14 .00: Koncert po­
pularny. 14.45: „Czyżby nieśmier­
telność” — fel. dr J. Żabińskiego.
15.00: Nad pięknym modrym Du­
najem. 15.30: Aud. dla dzieci ode.

pów. Gomulickiego pt. „Wspom­
nienia niebieskiego mundurka”.
16.00: Wiad. 16.05: Gra kapela Roz­
głośni PR w Rzeszowie. 16.20: Z

Sandomierskiej puszczy — fragm.
ks. F . Kotuli. 16.50: Wiadomość!
Ziemi Rzeszowskiej. 17 .00: Recital
fort, z nagrań Wł. Horowitza. —

17.25: Aud. dla młodz. 17.45: Dzień,
krak. 17.55: Z nagrań solistów ku­
bańskich. 18.20: Radio — reklama.
18.30: W’iad. 18.35: Z cyklu: „Se­
zamie otwórz się”. 18.50: Kwa­
drans muz. tan. 19.05: Muzyka i
aktualności. 19.30: Koncert symf.
— dośw. KI. Debussy’emu w 100-
lecie urodzin kompozytora. 20.10:
.. . Tanek”, opow. M . Dąbrowskie4.
20.30: d.c.koncertu. 21.13: z kraju
i ze świata. 21.40: Wiad sport.
?1 43: W rytmie tanecznym. 22.05:
..Mistyfikacja” — słuch, wg Dlde-
rntn. ?*» 4*: Orkiestry taneczne. —

23.50: Ost." wiad’.

Godz. 17.25: Program tygodnia.
17.55: Aktualności. 18.25' Wszech-
nica TV: ,,Płonące niebo” —

program filmowy z cyklu „Zie­
mia nasza planeta”. 18.55: Utwo­
ry wiolonczelowe w wyk. Andrze­
ja Orkisza. 19 30: Dziennik TV. —

20.00: „Grube ryby” — kom. Mi­
chała Bałuckiego — reż. Roman

Sykała. Tr. z Państw. Teatru

Powszechnego w Łodzi. 22.30: O-
statnie wiadomości.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komunalnej

w Oświęcimiu, ul. Bulwary 1
SPRZEDA W DRODZE PlfZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

parę koni roboczych. — Cena wywoławcza1

wynosi 4.000 zł za 1 konia.
Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia br.

o godzinie 10 na Targowicy w Zatorze.
Konie można oglądać codziennie od godz.

10 do 13 w Zakładzie Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Zatorze.

Reflektanci winni wpłacić do kasy ZGK i M
w Zatorze 10 proc, ceny wywoławczej — w

dniu 30 sierpnia 1962 r. — godz. od 8 do 9.30.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STARSZYCH KSIĘGOWYCH — zatrudni na­
tychmiast państwowe przedsiębiorstwo prze­
mysłowe. — Oferty „Prasa” — Kraków, ul.
Wiślna 2 — dla nr K-7417.

Hurtownia Zaopatrzenia Rzemiosła w Krako­
wie, ul. Tatarska 3, teł. 505-45 — przyjmie za­
raz ZASTĘPCĘ MAGAZYNIERA. Wymagane
średnie wykształcenie oraz 3 lata praktyki. —

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w

spółdzielczości. K-7493

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
w Tarnowie, pi. Kazimierza Wielkiego nr 2 —

zatrudni natychmiast:
dwóch PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
na stanowisku dyspozytorów technicznych,
dwunastu KIEROWCÓW AUTOBUSO­
WYCH z I i II kat", prawa jazdy.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr w Tarno­
wie, pl. Kazimierza Wielkiego 2, I piętro. —

Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym w

PKS — Układem Zbiorowym Pracv.
K-7455

CIEŚLI, MURARZY - TYNKARZY, BRUKA»
RZY,oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych — przyjmie do pracy Katowickie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemysłowego —

Katowice, ul. Barbary 21. — Praca W akordzie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie. — Zakwaterowanie we własnych
hotelach robotniczych, po uprzednim wymel­
dowaniu z poprzedniego miejsca zamieszkania.
Przy hotelach istnieją stołówki z płatnym wy­
żywieniem. — Pracownikom przyjętym do
pracy przysługuje raz w miesiącu zwrot kosz­
tów przejazdu w celu odwiedzenia rodziny.
MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, MALA­
RZY, FLIZIARZY, LASTRIKARZY, ROBOT­
NIKÓW niekwalifikowanych i SPRZĄTACZ­
KI — natychmiast zatrudni na terenie m.

Krakowa Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane — Kraków, ul. Rydla 31. — Pracow­
nikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo gwa­
rantuje codzienny dojazd do swojego miejsca
zamieszkania lub zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia i Plac Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Krakowie, ul. Rydla
nr. 31 (dojście przez bramę nr 33).

K-72.30

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE
DLA PRACUJĄCYCH

w Nowej Hucie, Osiedle Teatralne 33

przyjmuje dodatkowe wpisy
doklas:8,9,10i11,

Wpisy odbywają się: we wtorki i piątki —

od godz. 17 do 19, w kancelarii pokój nr 8.

KIEROWCÓW' SAMOCHODOWYCH z I. II
lub III kategorią prawa jazdy, MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, ELEKTROMONTE­
RÓW, POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERÓW
i ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do prac
sieciowvch i instalacyjnych, INŻYNIERA lub
TECHNIKA ELEKTRYKA na stanowisko
projektanta — zatrudni natychmiast Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­
twa. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Kra­
ków, ul. Saska 25. K-7452

ROBOTNIKÓW
niewykwalifikowanych

DO PRAC ŁADUNKOWYCH

o charakterze stałym i doraźnym

zatrudni natychmiast
NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSFORTOWE BUDOWNICTWA

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE.

Zarobek w akordzie około 2.000 zł

miesięcznie. Przy pracach doraźnych
zarobek do 100 zł dziennie, wypłaca­

ny w dniu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje:
Baza NPTB w Bieńczycach, tel. 437-40,
Baza NPTB Kombinat, tel. 401-10 —

wewn. 21-58 — ewentualnie 428-87,
wewn. 18.

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO z uprawnieniami i-praktyką — na

stanowiska kierowników budów na tere­
nie ni. Krakowa,
INŻYNIERÓW z praktyką — do Działów'

Przygotowania Produkcji, Produkcji i

Kosztorysów
zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie, ul. Rydla
lir 31. — Przedsiębiorstwo zapewnia uzyska­
nie w stosunkowo szybkim czasie mieszkania
w Spółdzielni Mieszkaniowej. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego — w Krakowie, uL

Rydla 31 (dojście przez bramę nr 33).

2 MISTRZÓW MURARSKICH i MISTRZA
STOLARSKIEGO z długoletnią praktyką —

zatrudni od 1 września br. w charakterze na­
uczycieli zawodu na pełnym wymiarze godzin
Szkoła Rzemiosł Budowlanych Nr 3 w Nowej
Hucie, Osiedle Szkolne bl. 18. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu.
Pracownia Projektowa Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego „Południe” — za­
trudni natychmiast MGR INŻYNIERÓW. IN­
ŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO z

praktyką w projektowaniu i wykonawstwie, z

uprawnieniami, na stanowiska starszych pro­
jektantów. — Warunki płacy wg zasad wyna­
gradzania pracowników w biurach projektów
— uposażenie podstawowe 3.000 do 3.500 zł.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PBP
„Południe” — w Krakowie, ul. Głowackiego 1.

KRAWCA do punktu usługowego krawieckie­
go — zatrudni Dyrekcja Miejskiego Handlu

Detalicznego w Nowym Sączu. Warunki da
omówienia w Dyrekcji MHD — w Nowym Są­
czu, ul. Strzelecka 1.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO
•ZIEMOWIT.

w LĘDZINACH, pow. TYCHY

przyjmie do pracy dołowe]
każdą ilość

pracowników fizycznych
niewykwalifikowanych

wwiekuod18do35lat.

Kopalnia zapewnia odpłatne zakwaterowanie w Domach

Górnika, jednomiesięczne kredytowe wyżywienie potrącane
w 5 ratach. Ponadto zapewnia wszystkie inne przywileje
wynikłe ze Zbiorowego Układu Pracy. — Robotnicy zatrud­
nieni pod ziemia korzystają z odroczenia obowiązku służby
wojskowej. — Bliższych informacji udziela Dział Zatrud­

nienia Kopalni pokój nr 5.

K-7311

Podziękowania

ZAŁODZE i Dyrekcji
..Fabtoku” oraz Znajo­
mym za oddanie osta­
tniej posługi mgr inż, Ma
rianowi Symonowiczo-
wi składa podziękowanie
— Rodzina. 010841--Ch

WSZYSTKIM, którzy
wzięli udział w pogrze­
bie Stanisława Migonia,
w dniu 15 sierpnia 1962 r.

w Brzesku, a szczególnie
tow. Lucjanowi Motyce,
Komitetowi Powiatowe­
mu PZPR, Zakładom
Pracy oraz Przyjaciołom
i Znajomym —- serdecz­
ne podziękowania skła­
da:

żona, córki i rodzina.

PANI Annie Szafrańskiej
i dzieciom z kolonii w

Poroninie za odnalezienie
chlebaka'z dokument? mi
serdecznie dziękuje Sta­
nisław Dagiel z Olsztvna.

K-7394

Zguby

KONIFCZK<"’.VSKI Alek­
sander, zam. w Tarno­
wie, Plac Kazimierza 5
m.. 10. zgubi! wkładkę
kontrolną A do prawa
jazdy III kategorii, wy­
daną przez Prezydium
Rady Narodowej miasta
Wrocławia. T-10049
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